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Cena ogłoszeń:
Za wiersz petitowy, lub za jego miejsce, 
za pierwszy raz fik  centów, za nastę
pu-’ po ij centów. — Dtobne ogłosze
nia zwykłym drukiem po ® cnt. od 
wyrazn, tłustym diukiem po 3  cnt. od 
wyrezo. Minimum ceny drobnych ogło- 

i szeii £ 1> cnt. „Nadesłane” po ® 0  ent 
od wiersza
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OD W YD A W N IC TW A .
Przy zbliżającym się kwar

tale, upraszamy Szanownych 
Czytelników o wczesne od 
nowi unie przedpłaty, która 
wynosi:

W Krakowie:
Miesięcznie . . .  1 złr. —  ct,
Kwartalnie . . .  3  „ — „
Półrocznie . . .  6 „ —  „
Rocznie . . . .  1 3  „ — „
Za odnoszenie do

domu miesięcznie —  ,, 1 5  „

Na prowiDcjl
z przesyłką pocztową: 

Miesięcznie . . .  1  złr 3 5  ct.
Kwartalnie 1- „ — „
Półrocznie . . .  8  „ —  »
Pocznie . . . .  1 6  n —  »

W Niemczech: 
Kwartalnie . . . 4 i złr. 8 0  ct.

We Francji, Anslji, Włoszech, 
Amerjce I t. (1.

K wartalnie . . .  5  złr. 1 ©  ct
Przedpłatę wysyłać należy wprost 

■do Ad tnliiistracji Kur jera Pol- 
sJcidQL v Krakowie, ul. Szew
ska 1. 7, I . p., ffdyż w ras e prze
ciwnym nie możemy odpowiadać za 
zwłokę w posyłce.

A W  Nowo przystępujący abo
nenci otrzymają począcek dru
kującej się obecnie w odcinku 
powieści Józefu Roęosza pod ty
tułem : W  UstTOtliu, ± również 
otrzy mają bezpfutnie trzy -  
tom ow ą potrieść „ Jak w  
źyc iu “  (° Kapas starczy) i 
początek powieści Piotra Jaxy 
Bykowskiego „Maleparta", której 
d r u k  w osobnych arkuszach roz
poczęliśmy w bezpłatnej „B i-  
btjotece K u riera  P olsh ie-

Powitanie nowego Marszałka.
Niezwykły w naszej Galicji fakt je -  

duozgodności i harmonji wszystkich pism 
politycznych —  i to w kwestji osobibtej — 
zasługuje na podniesienie.

1 ominację księcia Eustachego Sangu
szki na Marszałka krajowego, powitały 
wszystkie dzienniki sympatycznie —  i 
wyraziły a’ ę z uznaniem o jego osobistych 
przymiotach i za^mowunem dotychczas 
polityoznem stanowisku.

W edle form parlamentarnych należy 
nowy Marszałek niewątpliwie du więk
szości sejmowej t. j. do prawicy, i jak 
wiadomo wybitne w niej przyznano mu 
stanów isko, skoro mu ofiarowano przewo
dnictwo w unji konserwatywnej. Z tego 
można było wnosić, że przynajmniej or
gana zdeklarowane lewicy, nader ch ło
dno witać będą nowego zwierzchnika wła
dzy autonomicznej.

To się jednak nie stało, a jak nie 
chcemy tego przypisywać niekonsekwencji 
pism liberalnych, ten właściwszy i praw
dziwszy raczej radzibyśmy ztąd wycią
gnąć wniosek, że właśnie po prawicy 
sejmowej znajdzie się obecnie więcej mę
żów tego, co nowomianowany Marszałek 
odcienia, mianowicie takich, którzy ra- 
dziby się ustrzedz błędów skrajno -zacho
wawczego stronnictwa, i wyznają zasady 
+ozu,nnegi umiarkowania, uprzejmość dla 
\dzi odmiennych przekonań, a szczerą iy- 
' tiumść dla wszystkich warstw ludności.
■ Te to przj mioty osobiste sprawiły, że 

ustępującego Marszalka wszyscy że- 
z szacunkiem i żalem , tak nowo- 

^'■wanego witają ■ radością i najle- 
P życzeniami.

, □ pnpatję wszystkich, nie wznie-
aikim obaw i nie potrzebować wal

czyć i uprzedzenian»i, jest już pewną si- 
łą ■— 1 sj taką to iłą bierze książę En- 
»tachy oanguszko laskę marszałkowską. 

Jest wszakże niezmierna różnioa po

między sympatją, którą mieć może czło 
wiek prywatny, choćby nawet wybitnej 
politycznej barwy, ale niepowołany do 
żadnego wybitnego działania, a sympatją, 
którą się zdobywa na wysokiem stano
wisku, zwłaszcza na stanowisku naczel
nika najwyższej autonomicznej magistra
tu y i przewodnika Sejmu.

W  stosunkach piywatnych nawet prze
ciwnicy polityczni mogą mieć symDatję 
dla męża, posiadającego uprze-mość i 
takt społeczny; w stosunkach zaś publi- 
cznyon i urzędowych, tę sympatję jaką 
się zjednało sobie taktem i uprzejmością, 
zachować można tylko w ten sposób, je 
żeli się stanie na stanowisku bezwzględnej 
sprawiedliwości dla wszystkich, i zupełnego 
poświęceniu dla najwyższych interesów pu
blicznego dobra.

To już daleko trudniejsza rzecz, i wy
maga krom wybitnych zalet towarzy
skich, wielkiej siły charakteru i szlacho- 
tno-ci, wyższej po nad interesa jednej
par*ii.

Nie ulega dla nas wątpliwości, że ksią- 
że Eustacl y Sanguszko znt jazie w sobie 
tyle moralnych zasobów, aby podołać tak 
trudnemu ale szczytnemu zadaniu.

Społeczeństwo ze swej strony pracę mu 
tę znacznie : ułatw-h), objawiając mu ua 
wstępie urzędowania tak powszechną ży
czliwość i tyle zaufania.

W szyscy to również uznali, że nowy 
Marszałek obejmuje urzędowanie w tru
dnych warunkach, a więc spodziewać się 
należy, że wszyscy też będą dosyć cier
pliwi i wyrozumiali, a Dy Marszałków, po
zostawić dosyć czasu tak do rozpatrzenia 
Się w tej trudnej sytuacji, jako też do 
usunięoia, lub przynajmniej *mni«iszenia 
tych przeszkód, które mogą tamo waó b k u -  

tecznośó jetro urzędowania.
Uczynić to powinni tem bardziej, że 

wedle powszechnego przekonań’ a, trudno
ść te i^żą po części w składzie i orga
nizacji W ydziału krajowego i w „kale
czy m ‘  dualistycznym ustroju władz kra- 
jowycn.

Trudności tego rodzaju przecie się nie 
zmienią ze zmianą osoby Marszałka, bo 
skład i organizacja Wydziału, jak i ustrój 
dualistyczny zreformowany być może 
tylko w drodze legalnej i ustawodawczej, 
a to przecie od samego Marszałka me 
zależy.

Niezawodną więc jest rzeczą, że nowy 
Marszałek, do spełni mia wysokiego za
dani swi go potrzebuje okrom tej sym- 
patj. którą ma obecnie, dalszej wyrozu
miałości ze strony społeczeństwa jego 
spółdziałania w naprawie stosunków kra
jowych i w uzdrowieniu naszej autono-
mji-

Tę zaś niewątpliwie mieć będzie, jeżeli 
pi dzie torem swego poprzednika, i na 
»wem stanowisku przestrzegać będzie, 
jak to czynił dotychczas, zasad sprawi >• 
dliwośei i życzliwości dla wszystkich 
warstw społeczeństwa, i będzie pamiętał, 
że choć wyszedł z łona praw iy, jSst 
Marszałkiem całego Sejmu —  i naczel
nym kierownikiem krajowego W ydziału.

Listy z Anglji.
Vrzez

FldmunćLa s. Naganowsłriego.

II.

Lundyn dnia 22 wrześnie.

W  peregrynacjach mo.eh po Galicji i 
Poznańskiem, widziałem w wielu do
mach, czytelniach i literackich Kołach, 
stosy cennyoh publikacyj perjodycznrch, 
przez nikogo n czytanych, bo leżących 
z kartkami nie rozeiętemi. Gotów je 
stem slużyó adresem redakcji której 
me ułożona bioljoteka zawiera kila* ro
czników pism polskich, takich, jak Kwar
talnik Historyczny, jak Bioljoteka W ar
szawską, Przegląd Powszechny, Ateneum, 
Przegląd Polski, jak Ekonomista•• • z 
których an- jeder zeszyt nie został otwo
rzony! Podejrzewam, że redakcyj takich 
jest więcej w Galioji. Znam dobrze sto- 
lifc pewien w pewnym ślubie literackim 
galicyjsi im , -idzie leżą świeżutkie stare 
zeszyty tycb tamych wy dawni ot w , do- 
k aięto bodaj raz jedyny ręką lokaja, 
układającego te skarby zaklęte, wzgar
dzone, uh ze zbytnią nieśmiałością po
niżane Domyślam s ię , że stolików ta
kich więcej jest w G alicji, i dawno już 
wysnułem sobie wniosek taki: Szeroka
publiozność nasz0, (barazo, niestety, sze
roka!) nie smakuje sobie w literaturze 
m.osięozników narodowych, nie przykłada 
wartości do wypracować krajowych my-

i  . i
ślicieli , nie uznaje potrzeby w*dzeni‘ \ 
kwestyj przeróżnych z przeróżnyoh swój j 
skich kątów zapatrywania. Ubiłowałem 
znaleźć powody rej dz’wnej apatji, i 
żadnego nie znalazłem głębszego nad 
następujące, znów tylko podejrzywane : 
Tyle się u nas rczprawia i rozmawia z 
talentem .. .  : o pilnych kwestjach bieżą
cych , że „któżby znów miał czas do 
czytania tylu rzeczy Tyle się u nas 
wie o osobistościach piszących, o ich 
wartości umysłowej i m oralnej, o Itśn 
społecznej co Iziennosci i jawnej lub u- 
krytej am bich .. .  że, co one powiedzieć, 
co napisać, co p om jś leć , co we śnie 
północy : na iranka. zamarzyć mogą , to 
wszystko wróblom wiadomo po lwow
skich i krakowskich, i poznańsraon da
chach! T jle  u nas jest wiary w uaazą 
własną samodzielność i (s. v. v.) uni 
wersalną wyDtarczalność osobistą, że od 
sasiada nie oezektjem y „m czego nowe
go, uio-cego ciekawego". Tyle nas też, i 
tak głfD oko, i tak wytrawnie a poży
tecznie zajmują kwestje zewnętrznych 
prądów, że po przeczytaniu trzech siror- 
"■ s z najgłośnic iszego artykułu świeżej 
Reoui des Deux Wondes, po pilnem zba
daniu zawartości areyeiekawego zawsze 
Piga, o, Gd Blas, Journal Amusant i ilu
strowanych przedsiębiorstw wszelakich, 
oczy nas bolą i „w int“ czeka lub ma- 
gnifika, i „zjeść coś trzeba*, i na jutro 
też przecie coś zostaw ić... ■ Nakoniec, 
lubimy strawę umysłową „lekką*. . .  o 
tyle, o ile nie rozstajemy się ze strawą 
żołądkową ciężk ą ; lubimy karm nasz 
literacki przyprawiony farsą, epigrama
tem , łatKą polemiczE ą , wybornym do
wcipem lub co najmuiej wykwintną formig 
stylistyczną, a one rozprawy i artykuły 
w pismach , jak je  nazwaliśmy „poważ
nych*, traktujące sprawy potrzeby i za
gadnienia poważne, pisane są sucho, ja 
łow o, pedantycznie i zazwyczaj naaer 
pod wszelkim względem cierpliwie. Dla
tego flie jesteśmy w Galicji narodem 
czytającym zawartości miesięczników W  
Poznańskiem, gdzie ruchu piśmiennicze
go zaledwo domacac się można, nie ma 
poznańskich wydawnictw , poważnych* ; 
nie ma tam też fenigów i marek na 
trzymanie pism zakordonowycń polsidch.. .  
z wyjątkiem Reme det D m r Nondes, 
Figaro i Gartemaube. W  Królestwie nie 
byłem. Słyszałem jedn ak , że się tam 
czyta daleko w ięce j, czyta się i ko
rzysta.

Nie ma na eaiej kuli ziemskiej naro
du, któryby tyle czytał, ile Anglicy. Mo
że, obdarzeni mniejszą krewkością, rzut- 
kością, mniej błyskawiczni w bystrem 
poznawania rzeczy i ludzi, więcej ostro
żni w wydawaniu zdań wyroków; może 
im — więcej, niż innym potrzeba różnora- 
Kiej nauki, wiadomości i opinji. To pe
wna, fce o ile Anglik jest małomównj m, 
c tyle też więcej słucha i czyta. Dowie
dziawszy się z bardzo szczegółowych de
pesz telegraficznych o rewolucji w Tesy- 
nie, Mr. Buli czyta uasamprzod the lea- 
ding arhele upon the guestion, naczelny 
artykuł, dający mu jeden rodzaj poglą
du na powody zajścia i możliwe skutki; 
potem, w dzienniku opozycji, lub tej a 
tej frakcji, czyta drug rodzaj opinji; 
następnie ciekawy jest zdania pism nnan 
s iw y ch ; dalej w gazetach wieczornych, 
śledzi zaar’ s prasy prowincjonalnej i za
granicznej. Gdy przyjdzie sobota, Jonn 
Buli czyta o szwajcarskiej biedzie w ty
godniku 'iterackim —  i dowiaduje się 
przeróżnych ciekawości artystyczno-lite
rackich o ludzie, za mieszkającym krainę 
między szczytem św. Gotarda i jeziorem 
D aggiore ; w tygodniku skandaliczno-to- 
warzyakim szuka informacji o prywatnym 
charakterze inicjatorów rewolucji i pp. 
Kliuzli, Respmi i Ross: ; trzęsie się od 
śmiechu nad szwajcarskiemu kartonami 
27 humorystycznych tygodników londyń
skich ; czyta z uszanowaniem, co o kwe- 
^tji rozprawiają ex cathedra torysowska 
Saturday Reriew, olynmijski głoś nor- 
mandzko-saskiego ultra brytanizmu i whi- 
gowąki Spectator, trąba anglo-saskięj, 
pienniuęj, rasowe^ i kulturnej hegemo
nii Jeszcze też ciokawy jesi J. B ., co 
-  Szwajcarach ov; ch wyrzekła pan-cel- 
t jok a  Natiim w Dublinie i jak tę kwe- 
stję przedłożył prezbyteriańsk, Scotsman 
w Edymourgu. Czy na tem koniecP Je
szcze m c, bo gdy przyjdzie pierwszy 
nzień miesiąca. J, B. musi Konieczn1 e 
przeczytać wyczeruującą o rewoluojiroz 
p-nwę p. Gladstone’a, w tym, a lorda 
Salis iury’ ego w tamtym miesięczniku; 
akademicki artykuł tego i ow6go profe
sora międzynarodowego prawa i ekono- 
m jj; gorącą chryję tego koryfeusza bry- 
tariskiegu radykalizmu i tamtego menem 
kosmopolitycznego anarchizmu i jeszcze 
wigoej i jak najwięcej. . .  wszystko po

żerającemu ezytelniKOwi, wjzystko jest 
ryhą, co ciekawości oryginalnej olbrzy 
mią zagarnia siecią! Tak o Szwnjcarji,
0 Polsce i o prawdopodobnym ki ^dyś 
końcu świata. A  cóż dopiero  o kwestjach 
blizkich i najbliższych? ( pilnych i pa
lących? o specjalnych i fa ch ow y ch ? ... 
John Buli czyta ustawiczni*; gdy to 
skończy, wtedy czyta powiości. I czego 
nie dość dosadnie zrozumiał z dzienni-1 
ków, począwszy od Timeśa', z tygodni
ków, począwszy od Uaturday Review, a 
skończywszy na Punclru ; z miesięczni
ków, począwszy od Nineteenth Century, 
a skończywszy na „Przeglądzie Przeglą
dów* całego świata —  czego ni~ zreali
zował sobie (jeżeli mu o to chodziło) i 
nie skrystalizował po takiej lek tu rze ... 
to mu łopata w mózg włożą P O 
W IEŚCI.

Bo, jak wszędzie, są tu powieści i po 
wieści. Ktoś się tu wczoraj uskarżył pu
bliczności w Standardzie, iż ob.adu nie 
zastał w domu, wróciwszy głodny z ca
łodziennej pracy; zbiegł do kuchni f tam 
zastał Kucharkę, piszącą a novel dla 
wieice „popularnego* tygodnika So,ne- 
thing to Read. „Coś de Czytania*. Wia
domo, że trzytomowych powieści, takich, 
jakie recenzją swą zaszczycę najpoważ- 
ni uszy w świeoie orgar liierack:’ The 
Aihenacum, wychodzi tu tygodniowo od 
ośmiu do dwunastu. Wiadomo i to, że 
sentymentalizm sensacyjny stanowi nie
wyczerpaną w Anglji kopalnię powieścio 
wych fabu ł; że mistress Brytania nie ma
1 nie chce mieć ani Zon, ani Boisgo- 
bey’ a, ani Bouvier’ a z M e n d le m , ni 
też Richepin’a z B ou rge fem ; że, czy tu 
jąe w klubit lub w sypialni analizują
cych fotografów „ końca wieku*, wykształ
cony a trzeźwy Brytariczyk poleca roda
kom najświeższe trzy tomy panny Brach 
don, karze grzywnami i wieżą zagrani 
cznych wydawców, ehcącycn coś zarobić 
na londyńskim bruku przekładami bul
warowych książek, cóikom swym zabra
nia dzieł nawet Ouidy i synom dopiero 
dorosłym folguje w Dumasie. Lecz tego- 
by nikt się nie domyślił, że na trzeźwo 
i spohoinie mysiąoem społeczeństwie bry- 
tańskiem, pewne utwory wyobraźni wy
wierają dalekc potężniejsze wrażenie, 
aniżeli najwymowmejsze rozprawy, wspar
to najdobitniejszą statystyką faktów i  re
zultatów! Dziwna to konstytucja sił umysło
wych, która potrafi przyjęć, ugrupować i 
uklasyfikcwać sobie olbrzymia masę faktów 
i zapatrywań, nawiniętych około jednej, 
lanej kwestji, która co więcej, potrafi wy
snułem. z kolosalnego kłęba wnioskami, 
objaśnić i pouczyć świat cały a jedDak... 
do skutecznego strawienia onej masy po
trzebuje, prawi i zawsze, tego na koty- 
tu, jakim i najwięcej realistyczny płód 
wyobraźni jest przesiąkły !

Ztąd, który z autorów trafi w sedno, 
t. j. który 'ót^afi skonkretować i ukry- 
stalizować dobrze wiadome strony jednej 
kwestji doniosłej, podać tę kwestię w 
formie zajmującej pow>esci, ten jesl wy
branym ania, lwen? wydawn.czego sezo
nu i . . .  wielce poszukiwaną w salonach 
„osobliwością*. Czy fakt ten nie zdradza 
pewne,, organicznej „słabizny* w ducho
wym tempe eameneie Brytańczyków P ja
kiejś w *ch charakterze niemowlęcoso., 
którą zająć trzeba i przez jej akcję do
piero poruszyć do czwnu zębate Koła 
wielko-brytańskiej inicjatywy P Przykła
dy roję się mi pod piórem!

Karol Reade nap.sał powieść p. t. 
„Gotówka* ( Chard 3ash) i tego samego 
roku, 1867, parlament zmienił radykalnie 
cały statut kontroli nad obł Lanymi, gdy 
projekt toi zmiany był kwestją palącą 
lat z góra 30-stu i ze miesiąc przed u- 
kazaniem się powieści, odłożony został 
„do iednej z przyszłych sesyj*. Ten sam 
autor tak: sam skutek sprawił w sprawie 
administracji więzień swoją „Autobiogra
fią złodzieja*. Thaddeus o f Warsaw pan
ny Porter, daleko raźniej się przyczynił 
do załóż ma i rozwoju tutejszego Towa
rz y sk a  frzy iació ł Polaki, aniżeli ciężkie 
zachody Niemcewicza, aniżeli pełne za
parcia mozoły księcia Adama, aniżeli na 
wet stosy akt dyplomatycznych, wymo- 
wnycn pism i gorących broszur, wyda
wanych i rozsiewanych po całem króle
stwie przez takie znakomitości, jab Brou- 
gham. Cutlar Fergusson, Dudley, Stuart, 
Foi.-Straugui.ya, Daniel 0 ’ Connell i tylu, 
t jlu  innych! W ciasnych granicach m0?0 
l stc wspomnąć tylko mogę o zasłuf 
pani O lip han i w , prawodawstwie eduka ■ 
cyjnem ; Dickensa kwestji ubegn i i 
po licji; Fenwick’a w organicznej refor
mie tutejszego military*11 . Redcliff a w 
ustawach kontrolujący cl b » Iowę i regu
lamin służbowy mawnarL handl twej —  
w reszc ie ... Stornia, w reformie kodeksu 
kryminalnego, bo to, co ou w osławio

nych artykułach Pall Mail Gazette napi
sał (1885), to w trzech czwartych płodem 
było sfanatyzowanej wyobraźni jego i pa 
na „generała* Armji Zoawieniu.

Tego sezonu zasłynął nagle i wiel- 
kiiń się obudził człowiekiem p. Rudyard 
juipkng, autor zajmujących opowiadań z 
życia auglo-indyjsliego. Co on napisał i 
cz !§o ^okazał — jak  olbrzymią siabem 
podniósł piórem opokę prawodawstwa, 
mającego imienić saoic podwaliny społe
cznego ustroiu w Indostanie, postaram 
się w następnym streścić liście.

U nus dużo piszą rozmaici powieścio- 
pisarze. U nas pow eść sentymentalna 
mało znajduje lubowników, i dGtego nie 
brak „powieści z tendencją*, fabuły re
alistycznej, wykazującej dużo złego i 
sporo możliwości powszeennie upragnio
nych, Ale też u nas, czytelnik przeciętny 
i nieprzeciętny, jeżel5 nie jest zgóry kry
tykiem stylu, formj i fabuły, jeżeli nie 
jeBt zgóry usposobionym jakobądź dla o- 
soby autora —  r o . . .  albo się zżyma nad 
ultra-gorliwą zarozumiałością wścibskiego 
„literata*, lub też powieść całą, mit Sack 
und Pack między bajki wkłada. Kto wie... 
ah, kto r ie  c z j , gdyby u nas więcej by
ło czytelników piflm „pow ażnych*; gdy
by się u nas pilniej, skrzętniej, szerzej i 
głebiej wpatrywano i rozpatrywano w o- 
pinjaoh nad sprawami życie i serca, gu
stu i p ra cy ; gdyby u nas, jak tu w An- 
gjji, wykształceniem i kierownictwem o- 
pinji publicznej zajmowali ’ sięj ludzie z 
mądrością i połeczi om a odpowiedzial- 
nem stanowiskiem Saiisbury’ch i Glad- 
stone’ ów, Manning’ ów i N orfo lk ów ... 
gdyby, jednem słowem, 'praca realna i 
syslematyczra była podstawą pracy uczu
ciowej i kunsztownej —  to kto wie P ach, 
kto wie, jakie mielibyśmy powieści i ja 
kich powiBŚciopisarzy, jakich czytelniKÓw 
i jakie czytelniczki —  jakie nowe, nie- 
probowane bodźce trzeźwe, zbiorowe 
natchnieniu! Taki jest przynajmniej bie
dny sąd mój osobisty; podziela go, jak 
może i umie, Kubuś -  Kubuś z Miro- 
twórki, siedzący przy oknie z przeciwka- 
Gzy i kto trzeci na nusze si ■ zdanie za
pisze P

Ziemie polskie.
Slązk pruski.

Dziennik Poznański doniósł, iż inspekto
rowie szkolni powiatu raciborskiego zale 
ciii nauczycielom w Raciborzu zwazać na 
to, ażeby dzieci szkolnych nie używano 
do roznoszenia gazet polsaich, czyli aże
by dzieci tych nie nar. używano (!) w ce
lach polskiej propagandy. Dzisiaj znajdu
jemy w Foeln. Ztg telegram z R acibo
rza, pouczający nas o tem, iż sprawą 
roznoszenia gazet polskich przez dzieci 
szkolne zajęła się także reiencja opol
ska i że z polecenia ostatniej zarządzono 
w kwestji tej „bardzo ścisłe śledztwo*. 
Na co śledztwo to zarządzono, co ma 
ono okazać i czy może władze szkolna 
zamierza młodych „propagatorów poloni- 
zmu* surowo ukarać, depesza laeiborska 
do Koeln. Ztg. nie powiada. Pozwalamy 
sobie toż powątpiewać, by rozporządze
nie regencji opolskiej i szkolnych inspe
ktorów raciborskich miało odnieść jak i
kolwiek skutek. W  ogóle pozostaje dia 
nas nieziozumiałem, na jakiej poustawia 
władza szKolna wystąpiła przeciwko roz
noszeniu gazet polskich przez dziatwę 
szkolną. Tytułu prawnego nie ma ona pod 
tym względem żadnego, a tylko słu»zt em 
by było, gdyby rodzice dzieci przez wła
dzę szkolną nagabywanych, przeoiw temu 
stanowcze zaprotestowali. Zarzut, iż cho
dzi tu o propagandę polską, ni® pow i
nien nikogo u straszyć ; nropaganda pol
ska jest prawnie równie dozwoloną, jak 
propaganda niemiecka, a me istnieje ża
den przepis prawny Idti chociaż tylko po
licyjny, Któryby pod tym względem, dla 
Polaków zawierał ją uI® ograniczenie Cie
kawa, czy piamf niemieckie nie podcią
gną i roznoszenia gazet polsKich przez 
dzieci szkolne ood „wielkupolsKą agita
c j ę * ! ? - "

Z Litwy.
M gubernji grodzieńskiej, przy spraw

dzi nu listy czynszowników, w mektó- 
rycJ majątkach okazało się , iż listy te 
urn są zgodne z istotnym stanem rzeczy, 
gdyż wykazują czynszowm rów albo da
wno zmarłych, aloo jednego tylko, wów- 
ozas, gdy ziemię upiawm wielu, z któ
rych każdy piagnit , by wydzielin go o- 
sobno Z tego powodu, komisja guber- 
Uj ilna do spraw czynszowycL, postawiła 
następujące kw estji: 1) Czy naieży dzie
lić ziemie czynszową według wskazówek
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właściciela grantu, czy tei według isto
tnej liczby osób , użj tkującyeb tę zie
mię ? 2) Jeżeli właśnie taki kawał ziemi 
nie może być podzielonym, za kim za
twierdzić prawo własności: dla jednego 
figurującego posiadacza gruntu, czy też 
dla wszystkich współużytkujących f 3) 
Czy potrzeba oznaczać na planach, kto i 
jaką ilością ziemi włada P 4) Spory o 
użytkowanie bez udziału posiadacza po
między czynszownikami, kto ma rozstrzy
gać i sąd czy też komisja czynszowa ? 
b) Czy należy prowadzić operację wy
kupu dla każdej kolonji czynszowej od
dzielnie, czy też według działu ziemi, 
należącego do pojedynczych czynszowni- 
ków P — Na wszystkie te pytania, mini- 
sterjum odpowiedziało twierdząco.

Wiadomości polityczne.
O podróży p . Carnot do Rosji.

Petersb. wied. piszą: „"W jednym z o- 
statnich numerów Figara margrabia de 
Castellan zaleca wymownie p. Carnoto
wi odwiedzenie Petersburga i Moskwy. 
W edług planu autora, prezydent rzeczy- 
pospolitej francuzkiej pov,.men przybyć 
do portu kronsztadzkiego z całą eskadrą 
pancerników i bczna świtą, a nasteDnie 
po odwiedzeniu Peterhofu udać się do 
Moskwy, na otwarcie urządzanej tam wy
stawy eksponentów z r. 1890. Margrabia 
de Castellan nie bez zasady żyw. na
dzieję, iż wizyta owa położy kres izo
lowaniu trzeciej rzeczypospolitej wśród 
mocarstw europejskich, odosobnieniu, któ 
re jest jednakże faktem, pomimo wzro
stu sił wojennych i środków finansowych, 
zapewniających Francji rolę mocarstwa 
pierwszorzędnego.

„Że p. Carnot —  powiada dalej dzien
nik petersburski —  byłby u nas drogim 
gościem, którego przyjęłoby tu z całą 
szeroką gośt.nnośoią rosyjtką, o tern nie
ma co mówić. Nie mówiąc już o sym^a- 
tjach do Francji wogóle, me mówiąc już 
o tern, że uznaną jest ona jako jedyny 
możliwy sprzymierzeniec Rosji wśród 
państw zachodnio-europejskich, osobistość 
3amego p. Carnota cieszy się, jak wia
domo, wielką popularnością w Rosji i u- 
żywa zasłużonego szacunku. Jedyną, lecz 
za to wielką trudność napotyka wj kona
nie planu p. Castellana, a jest nią kw e- 
stja rewizyty, na którą miałby prawo we
dług lasad grzeczności międzynarodowej 
liczyć p Carnot. "Wyjazd cesarza ro
syjskiego do Paryża dla wielu wydaje się 
-jłączonym  z pewnemi trudnościami. Dla 

Rosji byłoby dogodniejszem odpowiedzieć 
wysłaniem do Paryża wysoko postawio
nego przedstawiciela cesarstwa rosyjskie
go. Tylko wtedy, gdy te szczegóły ure 
gulowano będą przedtem, można mleć 
nadzieję, że wizyta p. Carnota doprowa
dzi do rezultatów, pożądanych równie 
dla Francji, jak  Rosji*.

W  dalszym ciągu z powodu tego planu 
pisze organ p. A w siajenki:

„Sumą myśl o tern, że zewnętrzna po
lityka trzeciej rzeczypospolitej może być 
nie „republikańską*, lecz „francuzką* 
uważamy za wielce sympatyczną. „R e 
publikanizm* zewnętrznej polityki obe
cnej rzeczypospolitej francuzkiej ma spo
sobność objawiać się rzadko. Tak nn. w 
sprawie uznania czasowego rządu w Bra- 
zylji, Francja była pierwszą, lecz, kieru
jąc się może sympatjami, miała przede- 
wszystkiem na myśli nawiązanie ściślej

szych stosunków ekonomicznej natury za 
oceanem. W  stosunkach zaś z mocarstwa
mi starego kontynentu Francja prowa
dzi tylko politykę „francuzką*. Podczas 
jednego głosowania Izby w kwestjach 
polityki zewnętrznej, p. Cassagnac oświad
czył, że biorą w niem udział tylko Fran
cuzi, nie zaś reprezentanci prawicy i le
wicy. Grzmot oklasków dowiódł, że Izba 
podziela zdanie mówcy. I  p. Carnot, gdy
by zdecydował się urzeczywistnić swój 
plan, nie wywołałby z pewnością prote
stu ze strony społeczeństwa francuskiego"

Reforma szkolnictwa w Prusach.

Wiadomo, że wśród spraw, które ży
wo zajmują umysł cesarza W ilhelma, nie 
pośledniej wagi jest relorma szkolnictwa, 
Poczyniono już kroki przygotowawcze, ce
lem uproszczenia nauki w zakładach ka
detów i akademj’ wojennej. Obecnie za
mierza rząd rozpocząć gruntowną refor
mę szkolnictwa wogóle a zwłaszcza gi
mnazjów. Do Muenchener Allgem. Ztg. 
piszą z Berlina, że niebawem zwołena 
zostanie konferencja z osmdziesięciu osób, 
celem zbadania tak ważnej spraw j. Pra
sa poświęca reformie szkolnictwa obszer
ne artykuły a uwagi jej odpowiadają 
stanowisku politycznemu każdego organu. 
Nadto ukazała się cała powódź brosi;. r, 
omawiających przedmiot z mniejszą lub 
większą znajomością rzeczy.

W ielkie zaniepokojenie wywołała roz 
prawa p. Guessfelda, ktury przemawia 
za zupułnem upaństwowieniem wychowa 
nia. Zdaje się, że pomysł ten niu znaj
dzie poparcia. Nikt także nie myśli na 
serjo o zniesieniu gimnazjum klasyczne
go. Ponieważ chodzi o to, aby ludzie, 
którym wyższe wykształceni: jest zby
teczne, uie cisnęu się do gimnaziów, po
wstał zamiar, aby odjąć tym i podobnym 
zakładom* prawo udzielania świadeotw 
uzdolnienia do jednorocznej służby w woj 
atu. Kto będzie chciał z tego dobrodziej
stwa korzystać, powinien poddać się od
powiedniemu egzaminowi, do którego 
zdania wystarczy ogólne wykształcenie 
bądź tu realne, bądź humanistyczne.

prof.ku tego nakłonił’ Rićgera zięć 
Braf i córka, pani Czerwinka.

— Razem z ustawą przeciw socjali
stom, zostanie w Niemczech zniesiona 
także specjalna komisja rzeszy, której 
zadauiem było rozstrzygać o zażaleniach 
na nieprawidłowe stosowanie wspomnia 
nej ustawy.

— Niemcom za morzem nie bardzo się 
wiedzie. Biuro Wolffa podaje telegram, 
że w mieście Witu kraiowcy zamordo
wali ośmiu Niemców, którzy rozpoczęli 
mmi spór jakiś.

Z  różnych stron.

—  Czerwona Ruś podaje następującą 
w kronice nr. 20t$ notatkę, którą w tłu
maczeniu powtarzamy, ponieważ dobrze 
maluje ukrytą myśl tego organu moska- 
lofilskiego. Notatka nosi ty tu ł: . Carskie

Bóg zapłaću i brzmi jak następuje: 
Wskutek znakomicie wykonywanych ma

newrów na Woiymu, „imperator* A le
ksander rozkazał wyrazić wszystkim u- 
czestnikom swoje „Bóg zapłać*. A le nie- 
tylko w słowach znalazła wyraz łaska 
carbka, lecz zadokumentowała się w czy
nie. Oto car podarował każdemu szere
gowcowi po rublu, podoficerom pu 3 rs., 
żołnierzom stojącym przy kolejach po 3 
ruble, podoficerom po 4 i t. d. Podarun
ki te stanowią po ważną sumę, wobec te
go. że uczestniczyło w manewrach na 
Wołyń u około 200.000 wojska*. Bez ko
mentarzy. . .

— Wiedeńskie dzienniki liberalne skar
żą s ię , że demokraci rozbijają wszelkie 
zgromadzenia liberałów, nie dopuszcza
jąc do głosu nikogo, prócz uprzywilejo
wanych swy rh trybunów.

—  Dr. Riege** pobtawił hr. Taaffemu 
ultimatum■ Jeżeli rząd do chwili zebra
nia się Sejmu czeskiego w d. 14 paź- 
dsi arnika, nie przyjmie warunków po
stawionych, natenczas Rieger złoży swój 
mandat poselski i w manifeście do na
rodu wyłuszczy swoje powody. Do aro

Co kobiety czytaj? ?
O lekturze kobiet zamieścił K ur jer Pol

ski niedawno artykuł; autor zapytuje, co 
kobiety czytają ? I

P*y nie słuszniej byłoby jednak zapytać 
się, czego kobiety nie czytają ?

Gdyż jeżeli chętniej wertują utwory Gyp a 
lub Bourgeta, to dlatego, tych autorów, 
a szczególniej Bourgeta zrozumieją łatwiej.

Prócz tych autorów icdnakźe czytają one 
wiole innych dzieł i pomimo, że zajęcie 
ich, czy tc jako kobiet pracujących samo
istnie, czy tei gospodyń domu, absorbuje 
umysł i ręce prawie bez ustanku, znajdą 
one jedn ik chwilkę czasu, choćby nocnemu 
spoczynkowi ukradzioną, .ażeby w miarę 
swoich zdolności i upodobań przeczytać, 
czy to stronnicę poważnego dzieła., czy też 
parę Kartek powieści.

i Myli się też autor artykułu, utrzymując, 
że kobiety jedynie tylko dział lite-atury 
beletrystycznej uprawiają... Przeciwnie, czy
tają one wszystko i im to głównie zawdzię
czać należy jaki taki ruch księgarski. Któż 
bowiem, jeżeli nie kobiety są inic -'torkami 
składkowych bibljotek. Któż, jak nie ont 
w budżecie wydatków domcwych przezna
czają pewną sumę na ksiązk i pisma pe- 
rjodyczne, bez których pan małżonek, ob
szedłby się doskonale

Włssci lieio czytelni mogą n?a ołyaśaid, 
kto więcęi czyta, mężczyiui czy kobiety?

Czytają one, co prawda, ibez wyboru, 
rzeczy złe i dobre, lecz, czy to ich w ina ?

Kobieta pod względem wiedzy, to kon- 
trabandzistka; wykształcenie swoje po wię
kszej części sobie samej zawdzięcza, wiele 
więc rzeczy nie.az ’esł dla nie; niezrozu
miałych ; czytałaby chętni" dzieła powa
żniejsze, gdyby przy swym boku miała to
warzysza, udzielającego objaśnień...

Lecz, co robić, gdy towarzysz ten nie 
chce, lub nie może tego uczynić ?

Niesłusznie też autor sądzi o kobietacL, 
mówiąc, ż6 nai inteligentniejsza niezdolną 
jest zrozumieć Armanda de Guerne („Crime 
d'imourK). Przeciwnie, rozumieją go one 
doskonale... I  w tein ieży przyczyna, że 
Bourget ■ zamiast tyit niebezpiecznym dla 
moralnej istoty kobiety, leozy ją z egzal
tacji, przedstawiając w postaci Armi. ida 
przeciętny typ mężczyzny teraźniejszej e- 
poki. Nauczona przykładem Heleny, prze - 
konyw t się, że ideału, o jakim mar*y, me 
znajdzie na świeoie, i że spełnienie obo
wiązku i miłość macierzyńska jedyni" za 
apokoić mogą trawiący ją „głód serca*, i 

W  istocie Bourget po mistrzowsku wni
knął w naturę kobiety, tę mieszaninę po 
święcenia i egoizmu, prawdy i kłamstwa, 
uczucia i materjalizmu, po nad czem gó 
rujo tak wysoko roswinięty kult piękna, 
że nieraz zataja z niej uczucie i oua też 
jako prawdziwe dziecię wieku, sama nie 
wie, czego pragnie

Oto ozłowiek nkochany, dla Którego w 
chwili egzaltacji życie by dała w ofierze,

oto człowiek ten staje przed nią w pomię
tym kołnierzyku, lub żie zawieszonej kra
watce, i ona tęskniąca za nim aż do sza
leństwa, odwraca się ze * stretem 1

A. oto znów druga, która kocha, tęskni 
za nieobecnym, lecz tylko za nieobecnym 
spotkawszy go bow.em staje się marmuro
wą na to, ażeby za chwilę szaleó za, nim 
z rozpaczy...

Niesłusznie więc autor mówi: „do zro
zumienie tej fatalności będącej nieuniknio- 
nem następstwem chorobliwych nczuć i woli, 
kobiety jeszcze nie dorosły*.

Niestety! J ak we wszystkiem, tak i w 
tnm stają one do konkursu z mężczyznami 
i bodaj, czy uio wyprzedziły ich na tem 
polu. Istota ich charakteru bowiem posiada 
własność gąbki, łatwo przyswajającej wpły 
wy otoczenia; cóż wiec laiwnego, że w 
wieku ogólnej newrozy i apatji wchłania 
ona w siebie te moralne mikroby. Ne.jgo- 
szem jest to, że wskutek psychologicznej 
dziedziczności potomstwo jej przychodzi na 
świat z zarodkami tycb pojęć, które żyoie 
w dalszym ciągu rozwija.

Gzytanie więc rzeczy poważnych, zdro
wych duchowo byłoby rodzajem wzmamiia 
jącego lekarstwa dla kobiet.

Lecz do tego potrzeba, ażeby zamiłowa
nie lektury poważniejszej, jaKo dobry przj 
kład, szło z góry.
I Nie nczoie się więo panowie od Bour

geta „czegoś*, ja! radzi autor, lecz posta 
rajcie się wyrobić w żonaci waszych, sio
strach i có-kaoh gust do poważniejszej le 
ktury. świecąc im w tem dobrym przy
kładem.

Niezadowolona.

KROKILS LSTEHaCKO-IRTYSTICZHI.

PTA K  I CZŁOW IEK.

* Listy Narcyzy< Żmichowskiej do Tekli Ds- 
ńej i innych osoh, ńwów. U Gubrynowiczn. i 

Schmidta. 1891- str. 84. "„Była to Jus: pra .a, 
ua której grzech samo'ubstw i i sprzeniewierzenia 
nie poczciwym zasadom mgjy nie zaciężył; serce 
umiejące kochać Boga i ludzi, skłonne < o ofiar. 
Dążył? do światła i piękna a nie z jej winy, lecz 
z zależnego położenia wynikło, że zawsze pię
kne swe chęci w czyn wj rowadzić mogła-. Tenu 
słowy okreś.a charakter Tek Dębskiej, jedr.a z 
jej najbliższych przyjac.ołek, dodajmy do tej clu- 
rakterystyki krótkiej jeszcze to, że miała wysoko 
i szeroko patrzące oczy ptaka górnego lotu, że 
miuła ogromny talent poetycki, a bodziemy mieli 
wizerunek — samej Narcyzy Żmichowskiej. N ic  
więo dz.wnego, że dwie takie kobiety, „tóre los 
ku sobie nawzajem sprowadził, nie tylko, mogły, 
ale prawie, że musiały się zbliżyć, pobratać. I'bl 
żenie to nastąpiło w epoce „kiedy wszystkie za
cne serca pełne były smutku", kiedy posępna 
chmura za ehmuiprzeciągała nad krajem, a me 
było widać ich ' końca: v  takich warunkach po
dobne seica biją nodolmie i rozumieją sio łatwo. 
Odkąd datuje zmjomość Gabryeli z Dębska, nie 
wiadomo, przyjaźń zawiązała się w, roku K40, w 
więzieniu gdzie snaj dowala Bię Żmichowska, a 
ic uąd DebsLa przybył? z pani? Augustą 'Grotthu- 
sową, aby „ u lu  uwięzionych osładzać".

Oprócz batów do D oskiej, w tomiku mniej
szym znajdują się listy do roaziny, nie dodające 
wie iu szczegół4vy do wydanej dotąd koresponden
cji 1 michowskiej.1"

Wydawcą jest Henryk kopia, a materiału do 
starczył Zakład Ossolińskich.

>ir.

Cz>ow i e k :
Ptaku nie śpiewass ? A  bracir twoi *

, W leśnej gęstwinie,
Nad melodyjnie szumiącą rzęsą 
Każdy do pieśni awe gardło stioi

I echo płynie i a i
Płynie daleko. . .  !

W  promi mie słońca, co się uśmiecha j

Światłem obłok 1 i
Blaskiem potoku 

i I niebo w iskier ocean mieni,
Radosna pieśń ta się wplata |

I w nieskończonej dźwięczy przestrzeń:
,W STBlhŚWiata

. Czemu w zadumie siedząc ponurej*
Nie łączysz głosu z bratniemi chóry V

-P tak ;
Kiedy, ,ak listek wiatrem niesiony,

1 Przelatywałem nad gaj zielony.
Ujrzałem gniazdo w gąscezu usłane 
Na gniezdzie metka zraniona 

1 Od nielitosnej, zabójczej kuli,
Krew wylewając przez ranę.
Be spióre pisklę do krwawego łona 

Konając tnli, 1 
I w jasny błękit rozpięty nad sobą 
Patrzv bezurzeżną, okropną żałobą 
I nad swem dzieckiem, matka nieszczęśliwa,

’ Zbyt słapa, by błagać jękiem,
Niema, ouzyma litość* przyzywa , .
W  tej chwili pieśń ma byłaby oddźwiękiem 
Prośby o litość tej niebu jasnemu 1 
R, lennej z ziemi, więc milczę . .i

C z l c w i e K :
Wiem ciemu

Kazimierz Tetmajer.

i il

Kror.lka zamiejscowa.
P0LA0Y NA OJCZYŹNIE.

* Berlin dnia 24 wraeSnia. —  Urządzo
ny w przeszłą niedzielę przea Tow „ Przy- 
nuisko* teatr amatorski, powiódł się bar
dzo dobrze. —  Jutro odbędz.e się zwy
czajne m.edięczne posiedzenie Tow. Polek 
„Wanda". — Były proboszcz rządowy, ks.

ak który pojednał się niedawno z Ko 
śńołem, a ostał ustanowiony pasterneui za
mieszkałych tu Polaków.

KURIER LWOWSKI.
* Na wstępie wczoraiszego posiedzenia 

Rady miejskiei odczytał prezydent p. Mo 
cbnaoki pismo o. k. Namiestnictwa, jawin 
durniejące, że Cesarz oolecił wyrazić Ra
dzie m. Łwow podziękowanie za życisma, 
złożone w dniu urodzin u stóp tronu. Z po 
rządku dziennego u-.hwalono zatwierdzić 
bez rozpiaw statut państwowej szkoły prze
mysłowej we Lwowie i przyjęto zatwei-- 
iiony prze* syndykat miejski projekt de
klaracji co do obowiązków, jakie gmina 
względ sm tej szkoły przyjmuje. W  sprawie 
prestacyj, ofiarowanych przez gminę na 
rzeer szkoły realnej we Lwowie, uchwalo
no nie zawierać z rządem żadnej umowy 
i pozostawić status quo. r s

* Wydział krajowy nadał na rok szkolny 
1890/91 następującym uczniom wyższej szko
ły li.sowe zasiłki, a. to mianowicie l po 130 
złr. rocznie: Józefowi Owsiakowi, Wacła
wowi Zebrowskiemu i Witoldów* Brackie 
mu; po 150 złr. rocznie: Wiktorowi Sko- 
łys! ewskinmu,' Janowi Szczygielskiemu Mi
chałowi Fodczaszyński smn, Edwaidowi Ber- 
nulakow , Stanisławowi Marynowskiemu, Włt 
dysławow. Zagórskiemu i Władysławowi 
Borzemskiemu
■ * O znanej naszyn czyteln:kom sprawie 

jednoroczniaaa ś p. LiDla piszą Dziennik 
Polski w ostatnim numerze, „Komenda kor- 
puśna, poleciła pułkownikowi 15 p.p., aże 
by zarządził jak naj merguzmejsze śledztwo 
w sprawie wypadku z ś p. Liblem. Postą - 
pienie to jest racjonalno: osłabianie bowiem 
ewentualnych nadużyć tego rodzaju, byłoby 
dl*, armj5 wielce szkodliwem Wojskowi sta
rej daty sądzili, że pociąganie do odpowie-

KRONIKA TYGODNIOWA.
W ostatnicn dniach nikt tak nie za

imponował , jak Ji_j] i© Wielmożny Mi- 
zia, nowo wvbrany poseł żywiecki do 
Sejmu Niechaj w tytule Jaśnie W iel
możnego nikt nie upatruje jakiegoś szy
derstwa, gdyż dokładni znawcy tytułów 
twierdzą jednozgodnie, jako poseł Sej
mowy nietylko wiele, ale i jaśnie może. 
W ybór ijego męża stanu, jednego ze stu 
ludzi najtęższych zapewne w całym 
kraju, rozczulić musi tom więcej, i., do
prowadził do szalonej irytacji Czas i 
Przegląd, a do niesłychanej radości No
wą Reformę i lwowskich tej dftnV  Pl-sU" 
jaciół i kochanków. Musi więc siła nie
pospolita leżeć w Jaśuio Wielmożnym 
Miziu, czy w Jaśnie 'W ielmożnym Mizi, 
(ho nie mogę sobie in rady z deklina
cją tego nazwiska), kiedy zdołał dopro
wadzić do .akich objawów organa, trzę
sące polityką królestwa Galicji i Lodo- 
merji. Człowiek średmej miary przecho
dzi zazwyczaj spokojnie, wynoru jego 
nikt nie komentuje, nikt nie dostaje za
wrotu głowy. O ne więc Jaśni b W iel
możny Mizia mus; stać wyże|, jaka to 
musi być potęga umysiu, jak wielkie 
(a ciche) musii położyć dla kraju za- 
sługil

Chociaż kronikarz Kurjera  odrzekł się 
polityki i wszystkich je j rzeczy, pozwoli 
„obie jednak na skromną uwagę, jaką 
mu wj ór pana Mizia, czy też Mizi na
suwa. Kronikarz pełen jest miłości dla 
stronnictwa konserwatywnego, to też ze 
zdziwieniem widzi, jak to stronnictwo 
z natury rzeczy najwięcej zbliżone do 
ludu, bo dwór i plebanja są przeoież sąsia
dami chaty włościańskiej, cors z mnioj 
t— indu między ludem zaufania, i to do

~ego stopnia, iż taki wzorowy gospodarz, 
cieszący się ogólnem uznaniem jak pan 
C z ., staje się wobec jakiegoś Misi bez
silnym. Kronikarz również kocha całem 
bdroem stronnictwo liberalne i szczerze 
się sm uci, że zaczyna wchodzić ono na 
drogę zupełnego zbziczenia, bo radość 
z wyboru Maćka lub Kacpra do grona,

miał zamiar korzystać dn spółki z je; 
wdzięków i uśmiechów. Co się zrob.ło, 
niewiadomo; dość, iż obaj konkurenci zc 
stali odpaleni, a bezpodzielnym władcą i 
panem pięknej bogini został ladal ao- 
tyehczasowy je j dzierżawca Wprawdzie 
wezwał do pomocy p. Żelazowskiego, ale 
okazał się mężem stałym, gotowym bro

które poniekąd losami kraju kieruje, mo- J nić pośluDioną sobie boginię, choćby gc 
gą objawiać tylko W ojtki i Kuby, a n ie lto  nawet wiele zmartwi: ń i pieniędzy ko- 
ludzie inteligentniJ Kronikarz byłby mo-|sztować miało. Mówią, iż ten, który złą- 
cno ciekawy, cob> powiedzieli panowie ezvł rece dwoisra tvch m ło d y c h  ludzi, o- 
liberali, gdyby naprzykład w miastach
zamiast Asnyków, Romanowiczów i W ei
glów, wybierano Kaspra Parzj gnata, Ję
drzeja Włęeiorka. Szymona Kiełbasę i 
Józefa Strucelkę, przedstawicieli stanow
czej w i ę k s z o ś c i ,  bo klasy robotniczej 
i rzemieślniczej. (Joby powiedzieli ci pa
nowie, gdyby Sejm składał się z samych 
robotników wybranych w miastach, z ba

czył ręce dwojga tych młodych 
pierał się tym dążnościom rozwodowym 
i separacyjnym, ale ftzy to jest prawda, 
mógłby odpowiedzieć tylko pan bognnjm 
lub Gliksou, a interwiewu z nimi dotyoh 
czas nie miałem

fL Jrzgiej półkuli rozpoczyna się ró
wnież głosn * sprawa rozwodowa. Prezes 
od tych panów, co ich nazywają Mormo
nami, przyszedł do przekonania, iż po-

mycn włościan wybranych przez ludność siadanie kilkunastu ub kilkudziesięciu 
I wiejską i z aine* szlachty wybranej przez; żon daje za dużo zajęcia i amba-asu. Napi- 
większą własność. Jest to zasads, która sał więc oświadczenie, że gotów się poddać 
ściśle przeprowadzona nie dopuściłaby do|ustawom Stanów Zjednoczonych i ograni
Sejmu ani jednego „inteligenta*, bo o kole 
inteligencji 8fo*tut wyborczy Sejmu nic ni*
wspomina.

W ięcej niż sprawa Jaśnie Wielmożnego 
Mizi, zajmowało pewnu si sry publiczno
ści i dziennikarstwa zapowiedziane przej
ście przedsiębiorstwa teatralnego w inne 
ręce. Pan Glikson pragnął mby gwałto
wnie wziąć rozwód z Melpomeną, przy
puszczając, iż za trzy lat i sama go zdra
dzi i ucieknie. Rozwód mógł być tem 
łatwiejszy, iż szanowna pam Melpomena 
w gronie licznych swoich wielbicieli zna
lazła dwóch pragnących stanowczo posiąść 
je j serce i rękę, Wprawazio rzecz to 
srodze nieprzyzwoita, ile p. GHiksou obli
czył wartość wiernej mu dotąd Melpo
meny i zamiast srogie wieść boje z jej 
wielbicielami, zgadzał się puścić ją  je 
dneura z niob w dzierżawę, a z drugim

czyć swą miłość do płci p ię k n e j--d o  j«  
dnego tylko jej egzemplarza. Mormon* 
europejscy zgorszeni są tym postępk em 
swojej głowy widziamej i darmo usiłują 
wytłumaczyć sobie powody, którą ją  do 
takiego kroku skłoniły. Co do mnie przy
puszczam, iż jaśnie wielmożny naczelnik 
Mormonów, pozostał już tylko jasnym, 
a nie wielmożnym i ztąd jego wstręt do 
poligamji. • i '

Sam fakt udania się moj°go aż do 
Ameryki dla szukania materiału do kro
niki tygodniowej Kurjera, dowodzi w.el- 
kiego zastoju w sprawach miejscowych. 
Jak eiężkiem iest życie na śmiecie, w; - 
dzimy choćby z tego, że ju ż  od dni dzie
sięciu przynajmniej i nie wyszła żadna 
„Jednoniówka*. Ale na pocieszenie zwo
lenników tego rodzaju literatury, donieść 
•nogę, iż w połowie przyszłego miesiąca

ukaże sie pewne efemeryczne wydawrń 
e wo, ao którego swoje utwory dwu i trzy 
calowe dostarczyli prawie wszyscy nasi 
p* larze , wybitniejsze osolfiśfóścł, oraj. 
reaakcje pism codziennych, oako wta
jemniczony, pozwolę sobie kilka aforyz
mów przytoczyć;

Największa hańbą X I X .  w iek u  jesł 
banaytyzm Kurjera lwowskiego

Dziennik Polski.

Hugo Scheuk jest jeszcze ideałem czło
wieka wobec Schmitta, d/rekiora teatru 
lwowskiego

Kur/er Lwowski.

L. 3118. Jóbof Kapusta z G odow a, 
uznany został głupkowatym.

L. 1919. Sąu powiatowy w Małej Ja
mie podaj e do publ.cznej wiadomości, że 
na zaspokojenie sumy 4  złr. 32]/2 wraz ] 
z kosztami postępowań.a sądowegc , w 
kwocie 212 złr 83 et. . odbędzie się w , 
dwóch terminach 2 i 1P stycznia przy 
musowa sprzedaż połowy realności pod 
1. ] 302 w Kopyluwce położonej- <

Gazeta LwotcsJca.
K o b ie t o ! ia cię kocham tu i ua dnie morza 
Śród pająków i jkornp perły i mahali, 
Zmieniłbym się dla ciebie w La^pia lub wę

1 [gorza
Bylebyśmy w rydulach, j ik śledzie pły

|wali.
Przyidź do mnie d uś o szóstej a przy świecy

[łunie,
Jak wiewiułga cię zamknę w moich myśli

1 [trunie.
W  Lieder.

*•* l
Ponieważ w obecnej chwili pismo na

sze zmienia właściciela i redaktora, nie 
możemy wziąć ' udziału wszyscy w Al
bumie.

(Inyetn. Narod/iwa.

mu  ł(
SHS*

rUJgUWmi 
Na Uernando-Po 
Wielkie góry sę.
M i o wlazłam na górę 
I rozDiłnm chmurę 
I tak łaźe wciął 
A  za mną mój .nafc, 
Ślady zostawiamy 
I ialej ruszamy 

Fernando Po. I Taj ot a

Marzenia moj, ziściły 'się nareszcie, —  
zostałem członkiem komisji artystycznej 
teatru lwowskiego.

'Tadeusz Romanowici. '

Panie kronikarz 
Próżno wykrzykasz1 

‘ Palować się bedę,
5 Gdziekolwiek iisiędę,

O mamę nie stoję,
Nic się jej nie boję,

Kicia-
z „Alnum" tszezęunycb kobiet*.

Od dnia 1 styczniu sprzedawać będę 
„W ojnę* Grottgera po 8 centów na- cbiń 
skim papierze.

Bondy.
A  ja  po 7 i pól. . .

Kaczurba.
Po resztę aforyzmów raciią się pofaty

gować szanowni czytelnicy ' do zapowie
dzianego wydawnictwa.

‘K . Bartoszewicz.

PS. ,’Wielbicielon Anielki z powieści 
„Bez dogmatu* donoszę, iż heroina Sien
kiewicza je s t . . .  jakby to powiedzieć. . .  
Dołna nadziei. Zapraszam więc ' na 
chrzciny... za siedm miesięcy.
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uzLJności winnych w podobnym wypadku 
rozlnżnia karność —  daii zapatrywania się 
zmieniły. Karność być musi, to pewna, ale 
Karność rozumna. W ypid"’ tani jak z Li- 
blem nie wyjaśniony * nle rozstrzygnięty 
po słuszności, nietylko dla karność, nie 
jest potyteczny, aję owszem osłabia ducba, 
bndzi niechęd i nieufność. Każdy sobie po
myśli, że jeżeli tak obchodzono się z czło 
wiekiem ińtbligónplymj kandydatem na ofi
cera, który o swe prawa przeciek łatwiej 
upomnied się mofce, to cóż dopiero może 
się dziad z prostym kołnierzem, znajdującym 
się w daleko trudniejszych waiuniach. Czę j 
sto wyksze względy w powaknej chwili, ka 
ką zapominad o jednostkach, hartowanie 
kołnif -za na trudy i niewygody jest z*wsze 
zupełnie słuszną i racjonalną rzeczą, ale 
rozmyślne dręczenie i lekkomyślne nara&e- 
nie zdrowia i łyoia kołnierzy bez konie
czne, i ińeodzow nej potrzeby, jesi wprost 
grzechem. Są w regulaminach przepisy o 
„zaszanowaniu żołnierza i materjałn" — 
wystarczyłyby one zupełnie, gdyby tylko 
były wykonywane".

t  Wilhelmina ze Schmidtów Rycliterowa, 
matka Józefa, literata, zmarła onegdaj po 
dłnkszej słabości we Lwowie.

* Wczoraj zbiegł z koszar tutejszych 
infanterzysta 30 pułku, Paweł Kamiński, 
zabrawszy z sobą 11 sztuk ostrych pr- 
tronów.

* Na karę śmierci przez powieszeni e ska 
zał trybunał lwowski Berezanskiego. za za
mordowanie Trojanowskiej.

KURJER PROWINCJONALNY
* W Jaryczowie nowym odbędzie się 5 

października poświęcenie cerkwi, którego 
dokona metropolita ki, Sembrarowicz.

* W  sprawie rezygnacji p. Adams Łu
ckiego ze barn z godności prezeja Rady 
powiatowej w Jawurowie, otrzymuje Dzien
nik Polski pismo, stwibrdzaiące, żi p- I  
cki złozył tę godnośd po długoletniem jej 
piastowania, jedynie z powodn nadwątlone
go zdrowia i wiozu nodeszłego, n.e zaś 
skutkiem wrzekomych jakichś wyników ko
misji, delegowanej przez Wydział krajowy. 
To też pogłoski takiej treści — uwłaczają
ce najniesłuszniej zacnemu obywatelowi, któ 
ry przez lat dwadzieścia kilka stał zawsze 
ochoczo i z calem poświeceniem na usłu
gach swego powiatu — nważ .d nalały chy 
ba za «'ypływ jakiejś animozji osobistej i 
zaprzeczyd im z całą stanowczością.

* W  Łańcucie, ogrodnik Józef Szuseft, 
pracując na jtrychn oranierji hr. 1 ‘otoćkicn, 
załamał się i spadł tak nieszczęśliwie, ie 
zabił się na miejscu.

* Pożary nie przestają nawiedzad nasze
go kraju. Swieio zgorzał* 4 domy i zapa 
zy zbuła w Żółkwi a w Przemyślu obrócił 
ogień w perzynę 75 okłotów słomy.

MIANOWANIA.

* Rada szkolna krajowa zamianowała stałego 
nauczyciela, Juljana Krupickiego, w Rieniaww, 
stałym nauczycielem kierującym szkoły etatowej w 
Taurowie; tymczasowego nauczyciela., Wojciecha 
Różyckiego, ,/ Niepli, małym nauczycielem szkoły 
etatowej W Niepli: tymczasowego nauczyciela, 
Jana Makarew’ za w Słobódoe Janowskiej, stałym 
nauczycielem szkoły eta.owcj w Wierzbowcu

* Minister skarbu r.amianCTOał poborcę podatko
wego. ió/ela Kraussa, głównym poborcą poda
tków m dla okręgu krajowej Dyrekcji skarbu we 
Lwowie.

KURJER WIELKOPOLSKI.
* Właściciel fabryki p. Plcwkiewtcz z 

Warszawy, nabył na Jeiycaab kamienicę za 
42.000 marek od Niemca.

* W Powidzu odbywała się wielka misja, 
na którą przybył takie ks. biskup dr. Li 
kowski.

KURJER GDAŃSKI.

* W Tczewie osiadł nowy lekarz Polak, 
dr. Kuci-er.

* W Gnleżdżewie na Kaszubach panuie 
wśród dzieci dyiterja.

* Pożur zniszczył kilkanaście domostw 
w Sławęcinie pod Chojnicami.

KURJER GÓRN0SLĄZKI.

* W Pycho wicach została dnia 16 b. m. 
otwarta ochronki, dla dzieci nierhodsących 
do szkoły, oraz szkoła przemys>owa dla 
starczych dziewcząt. Kie-ownictwo oby
dwóch instytucji objęły siostry Boroinenszki. 
zarządzające miejscowym domem sierót

KURJER WARSZAWSKI

* We wtorek pobłogosławiony będzie 
związek p. Antoniego Grzebolińskiego z 
panną Stefanją Słomczyńską. Wiadomość 
tę inne powitają liozni krewni i znajomi 
pięknej panny młodej, w Krakowie.

KURJER BERLIŃSKI.
* Po podwórza pewne, kamienicy jakiś 

duch rozsypywał Jota i paoierowe pienią
dze. Słniąea je podnosiła i oddawała swo 
jema państwu. W  końcu pokazało się, ze 
17 to letnia dziewczyna zręcznie podkradała 
Twego pana i czy to ze talu, czy ze stra
chu zaczęła pieniądze oddawań niby to jako 
znalezione. W końca przetrząśnięto jej ku
fer ek i znaleziono jeszcze 100 kilkadziesiąt 
UiartiK w złocie.

KURJER PARYSKI.
* W  Wielkiej Operze w Paiyż.i próbo- 

w zn„ niedawno nowy instrument, który na
śladuje p0^obno znakomicie dźwięk i ton 
wszydtkich dzwonów wieżowych i kościel
ny h. Jest to wielka szafa, zawierająca 25 
lanych, mk dzwony, oylindrów różnej dłu
gości, grubości i wielkości Najdłużs. y z 
nich ma 1-50 met., najkrótszy 60 centin. 
Dzwony cdzywuję się ' apomooą zwyczajnej 
klawiatury, której klawisze wprawia,} w 
ruch metalowe młotki.

* Z południowej .Francji nadchodź, bar
dzo smutne wiadomości. Duia 20 b. m. 
popołudniu spustoszył grad cale powiaty, 
a gdzie on oszczędził, zniszczyły powodzie. 
Wody Rodanu podniosły się pod Braucaire
0 pień metrów, zalały słynne targowisko i 
zerwały sklepiki wraz z towarami. Wszy
stkie winnice w okolicy zniszczone W 
miejscowości Le Vigan obliczają straty na 
miljon franków. Miasto Nimcs i okolice za 
mienity się wskutek oberwania się chmury 
w jedno wielkie jezioro. Komunikacja ko
lejowa przerwana. Wiadomości z Marsylii
1 okolicy również niepomyślne. Przytem 
nie mff widoków, że deszcze tam rychło 
nstaną. Przeciwnie obawiać się można no 
wej burzy Termometr wskazuje 21 stopni

* Z Lourdes donoszą, że bawi tam li
czny zastęp pielgrzymów włoskich. Prze
wodnik tychże, ks Tedeschi, wzvwał w świe 
tnej mowie pochwalnej na cześć Krzysztofa 
Kolnmba słuchaczów, aby udali się do P - 
pirża z prośbą o przyśpieszenie beatyfikacji 
wielkiego męża Prośbę popiera około 200 
kaidynałów, biskupów i prałatów

i ssasraawr.. u  aamamasm1'j **.“ *«.*: c

Kronika miejscowa.
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

* Dziś dnia 28 września obchodzi Ko
ściół katolic- uroczystość bł. Władysława 
z Gielnowa i św. Wacława. —  Bł. Włady
sław urodzony w Gielnowie, miasteczku 
Wvjewództvra Sandomierskiego z ubogich 
rodziców r. 1440. Po ukończeniu nauk w 
Akademii Krakowskiej, wstąpił do t  'konu 
św. Franciszka. Najdłużej przemieszkiwał 
w klasztorze warszawskim i wielokrotnie 
był wybi srany na urząd prowincjała. Z 
nadzwyczajną żarliwością opowiadał Słowo 
Boże pobudzając jłuoLaczów do rozpamię
tywania męki Pańskiej. Umarł r. 1505 w 
Warszawie. —  Sw. Wacław był synom Wra- 
ty słana, panującego księciu czeskiego i Dra- 
homiry poganki. Pobożnie został wychowa
ny prz. i babkę swoją po ojcu, św. Ludmi
łę Wstąpiwszy na ti-on starał się o wzrost 
i rozszerzenie wiary Chrystusowej, świeżo 
do kraju jego wprowadzonej : aa o niena- 
widziany był od matni swej, zawziętej ni“- 
przyjaciółki c h r z e ś c ija n , i z jej namowy zo
stał zamordowany w kościele od brata swe
g o  Bolesława, r. 938

Kalendarz. Dziś: bł. Władysława z 
Gielnowa i św. Wacława, męczennik. ; ju
tro : św. Michała, Archanioła..

Kalendarz historyczny. 2S września 1651 
rokn: Traktat z Kozakami w Białej Cer 
kwi.

P. Niarjan Dubiecki, zaszczytnie znany 
historyk i krytyk literatury, “kreślił nader 
cenne i na faktach oparte wspomnienia z 
u.sasów pobytu swego na Syberji i pod za
borem rooyjskim p. t . : „Pamiętniki z teki 
w ędrow ca". P a m ię tn ik i te zawierają w elo 
zajmujących szczegółów z życia najwybi 
tniejszycb ziomków, z którymi autor w cza
sie tego okresu swego życia pozostawał 
w stosunkaoh. Miło nam donieść Czytel
nikom naszym, że druk tych  „ P a m i ę 
t n i k  ó w “  rozpoczniem y w  K u r j e r z e  
P o l s k i m  jeEzcze w  m ezącym  mie
siącu.

W kościele na Skałce jutro, jako w 
dueń  św. Michała, przypada odpust. Na
bożeństwo celebrować będą OO. Kapucyni, 
tramu rozpoczyna się o godzinie 11 przed 
południem, o 4 nieszpory. Pobożni znajdą 
świątynię już odrestaurowaną w części. Ks. 
przeor Fedorowicz położył w te, mierze 
wielkie i. isługi, a pr* f  poparciu ogółu do
prowadzi dzieło swoje do końca. 1 Potrzeba 
tylko, aby nie zapominano o tym przy 
bytka Pańskim, który dla nas wszystkich 
jest tak drogim.

Marszałek krajowy, książę Eu-tacny 
Sanguszki i wiceprezydent Rady szkolnej 
krajowej dr. Bobrzyńftłft wozora rano przy
byli -  Wiednia do Krakuwa.

Księżna \damowa Saoieżyna, siostra 
Marszałka k a owego, (przybyli, do Kra 
k owa.

Dyrektor Kasy oszczędności p. Franci
szek felęk powrócił do Krakowa.

‘P. Józef Wawel Louis, radca przy try
bunale najwyższym, darował „Sokołowi" 11 
obrazów olejnych przedstawiających królów 
polskich i 15 obrazów przedstawiających 
herby byłych województw polsk.cb, Za ten 
wspaniały dar składa Wydział „Sokoła" 
czcigodnemu Ofiarodawcy publiczne podzię
kowanie. ,

Prof Władysław Łuszczkiewicz za
mianowany został korespondentem c. k. 
centralnej komisji konserw atowskięj dla o- 
chrony zabytków sztuki.

P Władysław Mickiewicz wystosował 
pismo do p. Marjana Dubieckiego, w któ- 
rerr dziękując mu za jego pracę P- L: 
„Pierwszy rok wygnania Adama Mickiewi
cza", urukowaą w Kur jerze Polskim, pj 
świaucza mu zarazem, że zalicza ją u 
najlepszyob źródeł, odnoszących się do po 
bytu Wiefl! cza w Odesie.

t  Zmarli: Witołd Jastrzębiec Taniewski, 
syn z istepcy komisarza obwodowego magi 
stratu m. Krakowa, zmarł onegdaj w Kra 
kowie, przeżywszy lai 18.

Wieczorek ku uczczeniu JE. księcia kar
dynała Dunajewskiego odbędzie się dziś 
wieczorem o w pół do ósmej w lokalu Sto- 
wa»_yszenia młodzieży rękodzielnicze; pod 
opiekę św. Józbfa, którego Jegu Eminencja 
jeut protektorem. Program obejmuje: 1. Za
gajenie przez ks. prezesa. 2. Śpiew „O 
święty kraju na„z" —  chór. 3. Solo na skny

pce, odegra p. W ereszozyński. 4. Djarog 
„Rada z Pana Tadeusza“ . 5. Spier „Hymn 
do pracy" —  chór, 1 6 . Na zakończenie o- 
braz z żywych osób.

Z życia towarzyskiego. Wczoraj o 7
wieczorem w kośoiele farnym miasta Pod
górza, szczelnie publicznością zapełnionym, 
stanęły przed rzęsiście oświetlonym ołtarzem 
panny Marja i Władysława Adamskie, cór 
ki notarjusza i burmistrz* miasta Podgórza 
i Florentyny z BiMiskieh, ze swoimi narze
czonym; panam : drem Tadeuszem Kwiecia 
skim, auskuhantem sądowym i Franciszkiem 
Eorak:em, kandydatem notarjalnym W or
szaku ślubnym było około ośmdziesięciu 
osób, związanych przyjaźnią z rodzinair', 
które tak piękne obchodziły święto. Mię
dzy innymi zauważono wie1® wybitnych o- 
sobistości ze świata prawniczego, tudzież 
byłego burmistrza Podgórza p. Nowackiego, 
w pięknym stroiu polskim Z pań, obok 
wielu innych, nader wdzięcznie wyglądała 
p. adwokatowa Kr.pfowa, w pięknej, niebie 
skiej toalecie. Kościół Rynek był rzęsiście 
oświetlony, a c»ia niemal lndncśń Podgórza 
była przed kośoiołem, zasyłając najlepsze 
życzenia obu mło ym Parom i swemu na
czelnikowi

Z Muzeum techniczno-przemysłoy.ego w 
Krakowie. We środę dnia l pazd: iernika 
b. r. wyższy zah ad naukowy dla tobiet. 
przy Muzeum teehn. przemysłowem tutej- 
szem istniejący, rozpoczyna 23 rok swej 
działalności, otwarciem knriów rysunków, 
malarstwa i modelowania; witrótce zaś po
tem rozpeozns się wykłady na wszystkich 
w ydziałach , nu które od połowy września 
zapisy są juz otwarte.

W oddziałach rysunkowych liczba nezen- 
_ńc jest ograniczoną najwięcej do 20 w 
kaiidym oddziale, a które w większej czę
ści są już zepełni ne, lak, że już niewielka 
liczba wolnych miejsc pozostaje do rozpo
rządzenia dla nowo przybywających uczen
nic do Zal ładu.

Od pani Górskiej, Właścicielki pensjona
tu, która z prawdziwem poświęceniem d o 
glądała w ostatnich czasach ś. p. Podwy- 
szyńskiej i zajęł* się ;uj pogrzebem, otrzy 
mnjemy następujące pismo :

„Szanowny Panie Redaktorze! Mając so- 
Die złożony fundusz składkowy na pokry
cie kosztów pogrzebu ś. p Emilii Podv"*> 
szyn kiej, uważam za potrzebne wyliczyć się 
z takowego publicznie 1 w tym celu pro
szę upri ejmie Szanownego Pana o zam.e - 
sączenie w swem piśmie niniejszego rachun
ku : Otrzymałem ze saładek ogółem zł. 45, 
z Których wydano : według załączonych ra 
chunków razem Jr. 44 ct. 47. Pozostałe 
53 ct. składam w Redakcji na cel dobro
czynny

Należy naanienid, że M/ny Szafrański 
należącą się jego przedsiębiorstwu pogrze 
bowemu kwotę 28 złr. 30 ot. zwrócił, prze
znaczając takową na zapłacenie jednego £ 
długów nieboszczki, najbardziej przez nią 
poleconego w ostatuicłi chwilach. Proszę 
przyjąć wyrazy szacuukn, z jakim dla Pa
na Redaktora zostaję Górska.

(Kwotę 53 ot. przyłączamy do składki na 
pogorzelców Jabłonkowa. Przyp. Red.).

Na. a ys lamę ~5ztnk eknyek, która bę
dzie dziś oświetloną elektryk ą nadszc Ił 
nowy obrar. węg eiskiego nrala.za Valenti- 
ny’ego p, t.: „Ust; m.- życzenie". Obraz 
ten będzie pewnie dziś podnietą do liczne
go zwiedzania naszego Salonu. Rudziliby 
śmy jednak sekretarjatowi wystawy pousn- 
wać niemieckie napisy, które n.e wiedzieć 
zkęd znalazły się newet na takich obra
zach, jak Siemiradzkiego „Noc w Pom- 
peji“ I 1

Z teatru. W  przystępie dobrego hurroru, 
hr. tueksander Fredro (cyn) narysował 
yesoły oora-ek, zatytuło ,any: ,O j, młcay, 
m łody!", którj wczoraj odegrano w na
szym teatrze wobec iozme zebranej publi
czności. Go chwila 3ala teatralna rozb zmie- 
rala śmiechem, niewymuszonym, szczerym, 

płynącym . z nagromadzonych tłumnie ko
miczny -b sytnacyj i dowcipnie prowadzonej 
ikcji Nie ma ani jednej Sceny w całej ko- 
medji 4-aktowej, gdzieby nie było jakiegoś 
szczegółu wysoce komicznego, który po 
prostu wywołuje homeryczną wesołość po
między wiązami. Niekiedy dowcip jest tro
chę . za pieprzny, ale wszystko tchnie 
niewyszukaną szczerością, a przez to oku
puje swoją treść zbyt wolną. Przyznać nala
ły, iż artyści gralii żw aw i, na scenie wi
dać było ruch, ożywienie; tenmo raźne 
odpowiadało sytuacji. P. Konopka w roli 
tytułowej stworzył postać młooegc akade
mika bardzo dobrze. Inni “rtyści jako to : 
pp. Siemaszko, Ruszkowski, Werner byli 
dowci on grali wesół" Punie nie mi-ły 
pola do popisu, bo rólki nie wielkie wy- 
niagaly tylko dobrej dykcji i hjmo-u. To 
się zas znalazło u pań . Wojnowskiej, K ło
sowskiej i Siennickiej, która po raz drngi 
wystąpiła na scenie naszej. W  grze pani 
Siemaszkowe, w, Iniała szczerość nczucia 
niekłamaua.

Dzisiaj w teatrze: „Kościuszko pod Ra- 
cła icatni “ Anczyoa

Ut\,ór ao Śpiewu, kompozycja p, Kor
deckiego, ełowi, artysty dramatycznego na 
szej sceny, p Jejdego, został do druku 
prz 3 autorów przygotowany Jest to pol- 
Ka, zatytułowana „Fiaalski", posiadająca 
diiwcipną treść wiersza i zgrabną muzy- 
CẐ   ̂ "nosiliśmy, żo wydania kompozycji 
podjąć sit, na księgarnia p. S. Krzyżanów 
s kiego. Do zbiorą śpmwi lików domowych 
przybędzie nowa rzecz wcale ładnr W o- 
góle coraz większy ruch panuje na polu 
wydawińezem w tym kierunl u. Otu p. J. 
S. Benda zajęty jest ońeonie wyaawnicta-om 
.oematu ludowego, do słów prof. Mora* 

sdego, j t. „Pierwszy zawód". Będzie to 
ohór męzki i mięszary, wraz z solami na

tenor . bas z towarzyszeniem orkiestry lub 
fortepjanu. Dalej ujrzymy w tem wyńaw 
n.ctw.‘ e kwartety, jako też utwory forte
pianowe , krakowiaki charakterystyczne i 
oryginalne. Utwór p. t. „Evolutione mih- 
tare “ na 2 fortepjany, napisany został w 
duchu heroicznym ... Takie to wieść1 do
chodzą z pracowni artystów krakow 
skich. 1

Realność dawniej Moszyńskich przy
ulicy mbicz oŁ-ecnin W  iłodkowiczów, jak 
nam donosi eden z bhzkioh przyjaciół tej 
rodziny, nie będzie wcaie parcelowana, co 
naznaczamy z tem większą przyjemnością, 
ile Ło zabudowanie wszystkich woln:ejszych 
p: zestraem w obrębie mii sta nie przyczynia 
się do polepszenia stosunków zdrowotnreh.

Węglarze wystosowali do nas pism., z 
powndu uaszei notatki o ze łypywaniu wę
glem trotnarów weźmie ożywionego ruonti. 
W piśmie tem tłómaczą: „że piwnice sa 
ciemne i że przeto nie mogą z ciężarami 
tłuc sie w nich po nocacti, a potem, że i 
oni wypocząć muszą „Na to odpowiedź, że. 
w kamienicach krakowskich jest w ciągu 
dnia na schodach równie ciemno, jak w pi
wnicach i że wynnlazek lampek bi zpieczeń 
stwa odd“wn» jest zn.iny, a te znajdować 
się winny u stróża w każdym domu, bo 
swoja drogą cud wielki, że przy ustawi 
cznem przewożeniu węgla i posługiwać iu 
się łojówkami przy tegoż transporcie do pi
wnic, nie wydarzyło się dotąd nieszczęście Go 
do drugiego punktu zaznaczyć należy że 
rzadko nad ranem widzieć można wozy e 
węglem a tymczasem pizbdwczoraj o go&a,
6 popołudniu, kiedy publiczność korzysta 
jąc & pięknego dnia wyruszył? ulicą Szew
ską ku piantom, ąjeebał olbrzymi wóz ■ 
węglami przed dom narożny (gdzie cukier 
ni- Roszjłowsidegoj i wysypał całą zawar
tość na chodnii: Gzy to miłem było dla
przechodniów, niech na to odpowiedzą sa
mi pp- węglarze, którzy powinni dołożyć 
starań, aby interes własny pogodzić 1 inte
resem publiczności. 1

W cyrkli odbyło się wczoraj nadzwyczaj
ne przedstawienie z powodu jarmarku koń
skiego. Produkowali się trzej ieżdzcy, któ
rych afisz nazw ł słynuymi, a których na 
zwisko ma być Sedoglatitz Starali się oni 
zająć dość licznie zebraną pnbliozność, któ 
r» jednak najwięcej zręczności i tym razem 
musiała przyznać dyrektorowi cyrku. Dziś 
dwa przedstawiome w cyrku: popołudnio
we i wieczorne. Powtórzoną m a' być Ma 
zepa. , ‘

Jednego centa, nic nie jadłem! Wielu
ziomków naszych z poci innych zaborów 
przyjeżdża do Krakowa, aby zwiedzić pi - 
miątki prastarjgo grodu, a ledwie złożą 
rzeczy w hotelu, już ich obskrkuje zgraja 
wyrostków, domagając się natarczywie da
tków i wołając za nimi często wzdłuż uli 
cy: „Jednego centa, jeszcze nic nie ja
dłem!" Chyba ta melodja niezbyt cieszyć 
musi przybyłych!

Ale cóż powiedzieć mamy o tych niby 
UDog oh matkach, , co z dziećmi do naga 
obdartemi i pokaleczonemi, wyprawiają 
istne sceny wzdłuż ulic: św. Jana i Słńw 
kowskiej.

Jeśli te matki są łak nieszczęśliwe, Że 
nie mają z czego wyżyw ć swych dziec., to 
niechże się stanie zadość ustawie; niech 
gm ua dostarczy im s-odk ów utrzymania. 
.Teżel* zaś ją to proste oszustki, to niech ze
chce władza bezpieczeństwa „pobiedz drę 
czema Diemnwxąt, które niejednokrotnie b i
te i gł .dzone, rczpaczliwemi jękami zwra
cał nu ą uwagę przecnodniów i dostarczać 
zysku tym, którzj, je w tyur celu poprostu 
wynaji" lją. Praecioi ten Kraków dość b o 
gaty, aby się pożywiło przy jego stołach 
kilkoro dzieci, a wyzyskr. podobnego chj 
bs dłużej znosić niepodobna. Zwracamy 
więc uwagę włada kompetentny oh, aby ze 
znaną energją położyły kres nadużyci im

Koncerty, w  Parkr krakowskim | przy 
sprzyjającej pogodzie, oabedzie się dziś
koncert orkiestrj wojskowej 56 pułku pod 
kierunkiem p. Liangiera. Początek o gudz. 
3 popołudnia.

W  „grodzie Strzeleckim przygrywać bę
dzie d (iś w razie pogody, muzyka wojsŁo 
wa 57 pułku pod kierunkiem p Zerowni-
ckiego, po rai ostatni w tym sezonie. Po- 
ciątek o godz. 31/2 popołudniu.
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Ostatnie telegrami7 „ M e r a  P oM lcgo”
Wiedeń 28 września. W miejsce 

Blazekowieza namiestnikiem Dalmacji 
ma zostać komendanl 15 dywizji
piechoty, feldmarszałek Albori

raęp 28 wrześn:a. Komitet wykona- 
wozy nijm ieckiego klubu sejmowego przy
stąpi 10 Dazdzieruika do oznaczenia pro
gramu postępowania w Sejmie. — P o
stanowienia komitetu wykonawczego dma 
13 października zostaną przedłożone klu
bów. sejmowemu, bezpośrednio przed po
czątki, m obrad sejmów ych.

Budapeszt 28 września. Poseł Dara- 
nyi, stojący bardzo blizko koł rządowych 
zaawał wypo-com swoiru sprawę z czyn
ności poselskich. Między tnuomi zazna
czył, że m.niei >r handlu zajmuje się ko
niecznością wybudowania wielkiego portu 
w Budapeszcie. Najbliższa sesja minister-, 

j  -'na obradować ma także nad reguUcją 
Cisy, nad poljcją polną i Da,l uregulowa
niem Zw ązków Kredytowych

P a ry ż  28 września. Wobec roz
maitych doniesień dziennikarskich,,ze 
strony nrzęaowej oświadczają &e 
między oyłym ministrem spraw za

granicznych, Spullerem, a rosyjskim 
radcą poselstwa, Kotzebuem, nigdy 
nie- było żadnych rokowań w spra
wie zawarcia rosyisko-francuzkiego 
aljansu. \

■ JitryŻ 28 września. Krążą po
głoski, ze mińieler spraw izagiani- 
cznych, Ribot, stając dzisiaj przed 
wyborcami w Saint-Otner , dotknie 
także politycznej sytuacja Europy.

Paryż’ 28 września. ;Francuzka 
flota przybyła onegdaj do zatoki Be- 
zika. Komenderujący admirał zosta
wił flotę w zatoce, sam zaś na krzy
żowcu w towarzystwie zwykłego o- 
krętu udał się do Konstantynopola, 
sułtan polecił ułatwić przejazd ad
mirałowi przez Dardaneie.

Paryż 28 września. Ajencja Ha- 
vasa donosi: Według depeszy z San 
Sebasijan rząd hiszpański skoro tyl
ko agitacji: . w Portugalji pozwalała 
obawiać się wyouchu rozruchów, po 
stanowił utworzyć kordon wojska na 
granicy portugalsKiej.

R zyil) 28 września. Aneksja Try- 
polisu ze strony "Wioch ma nastąpić 
bezpośrednio w tych dmach.

R zym * 28 września. Ajencja Ste- 
faniego oświadcza na podstawie in- 
formacyi, zaczerpniętych z kompe
tentnej strony, że rzymskie donie
sienie „Magdeburger ZeituDg“ , we
dług którego prezydent i ministrów 
Crispi ma wyjechać do Wiednia i 
Berlina, jest najzupełniej nieuzasa
dnione.

BeriBG - 28 września, «W konfe
rencji 'nad sprawami tessyńskiem: 
wzięło udział trzech członków Ra
dy związkowej, dwóch delegowa
nych liberalnych 1 • dwóch delego
wanych konserwatywnych. Ci osta 
tn; domagali się > przywrócenia daw
nego ••ządu, '  zammoy zaczęto zasta
nawiać się nad projektami ugodo- 
wemi. Następnie odbyła się ogólna 
dyskusja bez zastanawiania się nad 
poszczególnemi punktami programu. 
Ogólne zasady porozum.eina się po
dobno przyjęto.

Belgrad 28 września. Liberalni 
oprócz obwodów1 Pozarevac i :Le- 
skowac stracili także Czaczac. Kan- 
dy datem liberalnym w Belgradzie 
jest Awakumowiez.

Belgrad 28 września. Przy 
wczorajszym korowodzie z pocho
dniami na przemowę wice burmi
strza, odpowiedział Pasicz mową. 
przyjętą oklaskami. Pochód udał się 
następnie - do pałacu królewskiego, 
gdzie odśpiewano hymn narodowy, i 
przed dom prezydent? ministrów 
GKtieza, któremu urządzono burzli
wą owację.

B e lg ra d  28 września. Według 
sprawozdań, fakie otrzymał zarząd 
stronnictwa radykaluego, radykalni 
zwyciężyli także w obwodach To- 
plica, Radnik, jakoteż v> obwodzie 
niższego Dunaju. W  obu pierwszych 
przeszh sami ■ radykalni, ’ w trzecim 
wybrano ośmiu t radykałów, dwóch 
opozycjonistów, a między tymi. ostat
nimi według wszelk ego prawdopo
dobieństwa i Graraszarina. Według 
doniesień, jakie nadeszły do wieczo
ra zdaje się, iże wybrano 43 rady
kalnych, 11 opozycjonistów

L izb o ilŁ  28 września. Podczas 
niepokojów w Ooimbrze raniono sze 
ściu manifestantów. Na to ze strony 
tłumu rozległy się wystrzały, przy- 
czem dwóch żołiderzy policyjnych 
odebrało ciężkie rany. Policja mu
siała opróżnić lokal klubu republi
kańskiego. W kołach rządowych pa
nuje ta ielkie przygnębienie, i niezara
dność w bardzo wysokim stopniu.
' L on d y n  28 września. Wiadomości tu 

nadeszłe przedstawiają skandal w Coim- 
bra, jako zajście nic me znaczące. Miał 
to być konflikt międzj studentami a po- 
lioją, jaKi się tain dość częśto trafia.

T ip p e ra ry  28 września. W  pro
cesie przeciwko deputowanym irlan
dzkim , złożył deputowany- o brońca 
Healy oświadczenie, protestujące 
przeciwko udziałowi sędziego Sham- 
cona, Donieważ miał raz osobisty 
spór z O Bribiiem. Trybunał odrzu
cił tc oświadczenie, mimo energi
czny ęl protestów ze strony oskar
żonych.

W iedeń  28 września. Usposobienie gieł
dy indłe. —  A kcje kredytowe 308’— . 
Akcje LSnderbanku 233'— . Złota węg. 
renta 100-85. Renta majowa 87-85.
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. K U i c J E k 1, P O L S K I ,  d n i*  2  w r in fa r fa  1 8 9 0  r . N-. 267.

N au k* i  w ychow anie.

Lekcyj rosyjskiego ję-
7 1 / 1/ ; i  udzieia .inebacz nlozofji, wy- 

Chowaniec uniwersyteva char
kowskiego Wiadomość w  Administra
cji pod lit Z. K.

Lekcje języka francuz-
IflPflll za umiarcowanein wyna- 

• C y tl grodzeniem ndziela sy ły  
uaaczyciel gimnazjalny teg„ języLa 
Wiadomość w  Administraji „K ir jer»“ 
pod lit. Al. Di. Sm.

Lekcie malarstwa celanle,
wchodzącego w  zakres sztnni, ndziela 
także po dumach, artys.a-malarz. Wia
domość w  Administracji „Kurjera“.

Od wyrazu zwykłym

NauczycielkaPolkazdTa
wydziały* cmi egzaminami posznknje 
lekcyj literatury mb hlstorji. Adres 
wskaże Międzynarodowe biuru umie- 
szczeń St. Sikorskiej. Rynek 7.______
I o l r r u i  j§zyka nifciuieckiego (po 
- -  • 'JrJ 1 z « .  za godzinę) udziela 

specjalista. Wlad. w admlnisłr.snb A ax.
i  Ó U p u i  •język-L "osyjskiegu udzie- 
L C a u j f J  )a jkuńczony akademik 
i literat. Wiadomość w  Administracji 
.Knrjera Polskiego".

Posady i prace.

Korepetytor realista

DROBNE OGŁOSZENIA.
druk.em po 2 cnt., tłustym drukiem po 5 cnt. — Minimum ceny ogłoszenia 25 cni.

potrzbbny. 
wskaże.

Szpitalna Nr. 8. Stróż 
7(1 1)

C  t n n n n r a f  zaajdzie codzie . i 
O l O I l U y i  d l  parogodzinne zatru
dnienie. Wiadomość w księgarni K. 
Bartoszewicza.

P u n n n m  ri'Jnaty. bez familji, 43 
Ł lkU IIU I Il lat liczący, poslatający 
chlubne iwiadeetwa 1 rekomendacje 
zcąd i Ks. Poznańskiego, poszukuje 
di a nieprzewidzianych okoliczności za 
umiarkowanem wynagrodzeniem po
sady. Adies: J. N. K. 100 poste re
stante Rzeszów. 55(u-10)

Lokale.
Kawalerskie pokoje 4 -
uajęcia od października lub zaraz. 
Krupnicza 26. 58(1-3)

Masło świeże
kacli fran-io Kraków po t-enie 4 złr 
w. a. sprzedaje 2iarząd dóbr w Obła- 
źnicy, poczta Nowe 'Sioło pod Stry
jem. 781(6-6)

M i p Q 7 lc 9 l l i p  składające się z 
H l l O u A n u l l l u  4 pukui, przedpo
koju, knehni do wynajęcia ua I pię- 
tr: 3 przy ul. Grodzkiej. Wiadomość 
u W-go Bajera, nl. Grudzka Nr 13.

.39(4-6)
Doniesienia rozmaite.

Szkice i humoreski
sława Brundowsidego, są do nabycia 
w  księgarni K-zyżauOWofclego w  Kra
kowie. Oena uzdobnle oprawnego e- 
gzemplarza 50 ct. 40(4-10)

Fortepianu f
tizebuję. Zgłoszenia przyjmuje Admi
nistracja .K nrjera- pod K. S. ' 81(6-6)Osoba młoda Ś S f S z i:

nie chrześcijańskiej aa w s:, do gospo
darstwa wiejskiego i szycia. Adres: 
T. M. poste restante Jarosław.

o ń i ć i n  dawnej konstrukcji 
■ 1 “  .'I (III jest do sprzedania 
po cenie" jak najtańszej. Wianomość* 
na Podgórzu pr y ulicy Kalwaryj- 
skiej (Wadowicka Nr. 317. 66(1-?)
Ê Q l * f n f  9  1 Stacja doświadczalna 
l\Ctr II  I IC . kartofli w  dobrach 
JW. Romana hr. Potockiego w  Chle- 
bowicach, stacja kolei Bótrka. sprze
daje kartofle j dalne najlepszej jako
ści i smakn (17 gatunków kartofli ja 
dalnych) w jakiejkolwiek ilości loco

A c u e ł o n t s  poszukuje apteka 
^ O j^ O lO I I Ł d  Przemyślanach.
Zgłoszenia na miejscu.

Ekspedytor pocztowy
z uzdolnieniem telegrafleznem, kaucjo- 
nowany, poszukuje posady. Zgłoszenia 
du Urzędu pocztowego w Brzesku.

7n9lpzinnn 8rebi-n% pięknej ro-b l lC lI O L U I I U  boty bransoletkę. ( - 
dobrać można: ul. Krupnicza 19, I. 
piętro.

Lwów. dworzec kolei po cenie 1 fełr. 
75 ct_____________________________
T f r  o n n n  1 do wypożyczenia na 

tmlI . O U U U  pierwszą hipotekę. 
Zapytanie pod adresem: W. 0. poste 
restante CŁO ' " .38(8-3)

Interesa handlowe.
n n m  parterowy, w  pięknem poło- 
U U III  żenlu jest do spn edania pud 
korzystnem* warunkami inb też do 
y y dzierżą-” lenia. Wiadomość w Admi- 
nlstracjl .Km , era Polskiego". ~7(1-?)
U p n H p l  korzenny <1° sprzedania 

l a i l U G I ,  w większeiu mieście fa- 
bryczneir w  zachodniej Galicji W ia
domość w  Administracji „Knrjera" 
pr l. 696, __

! o ł l ' u  wartości 200—300000 
i r d j ę i l l t l  fl. dzierżawy 200— 

250 mó-g poszukuję. Biuro inform. 
Wł. Jaworskiego w Krakowie Nr. 30.

771(3-3)

Wieczorne wykłady buchalterii
w Szkole handlowej

rozpoczną się dnia IG Października. 
Czesne 2 0  złr. 797(1-3) 

Zapisy przyjmuje Dyrektor szkoły 
codziennie od godz. 2 do 4.

Liczeń ‘
zamiejscowy, z odpowiedniem wykształ
ceniem , znajdzie n ejsoe jako p r a *
I c t y l t a n t  w handiu towarów bła- 

watnych i konfekcji damskich
ID Ą C E G O  SO BOLEW SKIEGO

« r  K r a J t o w l e .  796(1-4;

W  pięknie urządzonym
lokalu.

rzy nl. Sławkowskiej L. 6, I. pię- 
;ro, wydają się od 1-go października 

r. Ś n iadan ia , o h ia d y  i  k o la 
c j e ,  zdrOWO 1 S m a c z n ie  przy
rządzone, po cenach dla każdego przy- 

stęDnych.
796(1-6) J ó z e fa  H o r n .

L O O V R E
Sukiennice, 16. i43(isi-?)

N adeszły  n o w o śc i z P a ry ża  
na sezon jesienny i zimnw y.

apelusże damskie, okrycia, żakiety, szla- 
roczki damskie, zarzutKi balowe, przo- 
y, kamizelki damskie, je rs e y , Ochus, 
okaroy, naizyjniK,, kwiaty balowe, pió

ra strusie i fantazyjne, gorsety paryzkie, 
wachlarze od najtańszych do najdroż
szych, parasole męzkie i damskie, dżety 

do głowy.
Najbogatsza perfumerja francuzka i an
ielska Wody kolońskie, oryginalno, fran- 
uzkie i angielskie, puf-y, wody Toale

towe. Przyjmują sio obstaluńkl na sa
mie i kostjumy z Paryża. W ysyłka na 

prowincję. Katalogi gratis.

Najlepszy lakier i /arbą pokostową
do zapuszczen ia  p o d łó g  

p r ę d l s o  a o ł i n ą . o ą ,  poleca 
handel

H. Kretschm er
w Krakowie, Rynek 10. 634(11-12)

Na p la cu

A
Dziś w niedzielę dn a 28 wrzbśnla b. r.

Dwa P a r -fo r c e  przedstaw ien iu .
0 4 po południu przedstawienie za połowę ceny;

o 7U, na żądanie: Mazepa
Ceny >n le|ae ' 660(31-?)

Loża na 4 osoby 6 złr. — M ijsce numerowane
1 złr. — 1. miejsce 70 ct. — II. 4u ct. — Gal i-

3ia 20 ct. — Wojskowi niżej feldfebla i dzieci 
o lat lo  płacą na I. miejsce 40 ct. — II. miej

sce 36 ct. — Galeija 15 ct 
Dla uogodności Sza.iownej Publiczni ci m ,zua 
di.teć bilety od goik. 1J — 1 popołudniu i od 

godz. 6 wiuuzUr pr*y kasie.
Powątok koncertu kapeli cyrkowej ojndzhiie 6% , 

przedstawienia o godz. 7>)j wieczór.
Z nsianowsniem D y r o i s o j a . .

O DOM ZDROWIA
koncesjonowany przez Wys. c. k. Namiestnictwo galicyjskie,

Z A K Ł A D  L E C Z N I C Z Y
pry w atny

Dra JA K A  GW IAZDOM ORSKIEGO
w  K ra k o w ie ,

w now; m , wyłącznie na cale lecznicze według wymagań nowoczesnej 
higjeny staił ianym budynku

przy  ul. Łobzowskiej 1. 32.
Przyjmuje chorych obojej płci na wszelkie rodzaje chorób, wyko

nania operacyj i t. d ,
z wykluczeniom chorób zarailiwycn i umysłowych.

Pokoje dla chorych należycie wentylow ane, obszer
ne, z komfortem urządzone. — Korytarze i schody zi oą 
opalane. — Czytelnia. — Osobna sala operacyjna. — W  le- 
cie ogród spacerow y dla chorych.

Staranna opieka i wszelkie wygody zapewnione.
W szelkie kąpiele w  miejscu.

M eaal m inisterstw a łiandlu 1887.
Medal hraz >wy 

1872.'

Medal srebrny 
1881.

Medal srebrny 
1882.

Medal srebrny 
1870.

I

Ceny wraz z opieką lekarską i zupełnem utrzymaniem, apteką i koszta
mi opatrunków chirurg od 4  złr- na aooę.

Prospekta na żądanie przesyła się. —  Ustnych wyjaśnień udziela 
na miejscu lekarz i właściciel zakładu. 266(32-46)

G O J o o O O o O O O O O  J 0 8 0 0 0 :  O O O O O G O  o o

K e r  y  T  T  *Kt C? YZ’ T
* / fx  X  j & l  X jx  X  JN  S  XV. X

- B ,  I i .  3 8 .

cb, uarometrów, 
i pierwszorzę-

142(41-52) IM E O H A N J K  1 0 1 ’ T Y F
ZCrakbw, R y n e li, lin ia. A .

Poleca znaczny wybór okularów, cwikierów, lornetek teatralnych i polowyt 
termometrów lekarskich, swyczajnych, zarazem wszelkich wyrobów optycznych 
dnych fabryk francuskich oraz mechanicznych własnego wyrobu.

Z a k ł a d a  d z w o n k i  e l e k t r y c z n e ,  t e l e f o n y ,  M i k r o f o n y  g r o m o -
z w o d y  i  t- d .

Dostaroza wszelkich okularów zkombinowaneml szkłami podług przepisów (recept; lekarskie!
Zamówienia z prowincji wysyła odwrotną pocztą, reperacje wykonuje bezzwłocznie.

O e n y  b e z  T r o n l r u r o n o j l  !  t

XXXxXXXXXrtXX*XX:xXXXXXXXXXXXXX
Wielki wybór nowości

otrzymał 1 poleca
Magazyn towarów bławatuycli

IGNACEGO SOBOLEWSKIEGO W  KRAKOWIE. S
B r b t o k l  n a  z ą ć l a n l o  c a p  ł a t  n i e .  793(1-16)

6XXXXXXXXXXXXXXzXXXXXXXXXXXXXX

KURS PAPIERÓW PUBLICZHYCH.

A W ,  d . .  2 7  0
(Bez bieżącego kiiDonn).

Euhi papierowe . . za 100 rubli 
Marki niemieckie. . za 100 mar.
20-ń ran.. wic złota ..................

Pożyczka Kraj. galic za złi 100 
Poż. kraj. galic. za złr. ino 

6% Obi. ind. gal. za złr. 100 k. m 
% Listy zasi. Banku kr za zł. 100 

6% Obligi komun. „ „ I Emio.
4ACListyzast.Tow.kreil.ziem. . .
4 *  . ' ,  » ,  ,  U Km.

Mn .  « R h «
R R R « . . .

5<k „ n Bank. mP. zprem. 10*
6k - „ * »i ~. z» 10 lat
o% ,  KrćL PoL sp rubli 100 

. Lkwid. „  ,  i  r  100
I

płacą żądają

140 ___ 149 —

64 60 66 50
8 86 8 95

102 75 — —
98 50 99 60

103 — 104 96
98 76 99 60

100 76 — —

98 — — —

96 26 96 —

99 76 100 76
100 60 — —

106 76 107 76
101 — 102 —

99 — 63 60
89 — 90 —
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SKŁAD W Ó D  MINERALNYCH 
naturalnych krajowych 1 zagranicznych.

HANDEL POD ANIOŁKAMI

JANA NIIKI
w K R A K O W I E ,  R y n e k ,  r ó g  u l i c y  B r a c k i e j

p o l e c a  w s z e l k i e  t o w a r y  k o r z e n n e  
Wina węgierskie, au .:ryacki i, francuskie, burguudzkie, reńskie, hiszpańskie, wło

olri a nn*(-inłolalnn F.1.L  i f . . |

Wódki gdań
skie, portugaiakie, greckie i szara pań.k.

Rumy, araki I koniaki, likiery holenderskie, francuskie i krajowe
skie, angielskie, szwajcarskie i krajowe, porteraneie. m p.wo angielskie, czekoladę 
francuską, szwajcarską i krajow?. Cukierki, H„.T.„uKi’’l bonbo...erk, owoce po
łudniowe, świeże zasu.zom i nicejskie w cukrze, kompoty włoskie, U fa ito ry  świ.ze, 

jur irkl angi Iskie, presbui skie i wiedeńskie bakalie wszelkie, z dziczyzny
najlepszy, extrakt mięsny Liebiga, wędllnv krajowe, włoskie i westfal .kie, pa3ztfitv 
strasbursk. i domowo i dzicz; znj. półgęski pomorskie, ryby w pusztach w oliwie, 

1 świeże- o ^ y g ,  świ >te jstendzlie, i awicr świeży astra ■ 
cban„ki, śu.». e świeżo pocztowe, ki nserwy różne w pLszkach, trufle, za..ipiory, 
groszek, taaclkę, szparag! I karczochy, sosy augieistie różne, musztardę fran
cuską, angiulską i krewską, oliwę nice; ką najprzedniejszą, ocet winny i >stra- 
gonowy irancttski, przyprawy różLe do potraw, sery szwajcarskie, holenderskie, 

  francuskie » krajowe. 740(2-3)

MAGiZ] N HEltBAT chiiiskich karawanowych.
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W .  ■ W O J C I E C H O W S K I  '
JU B IL E R  

w Krakowie, przy ulicy Szewskiej pod Nrem 9,
odznaczony medalem srebrnym t. k. Ministerstwa Handlu na Wystawie rolniczo-prze

mysłowej w  Krakowie 1887 roku, poleca swoj

skład wyrobówjzłotych i srebrnych
po cenacn umiarkowanych.

Przyjmuje zamówienia, reparacje i zamiany. — W niedziele i święta zamknięte.
768'8-3) Medale pamiątkowe A. Mickiewicza.

A L F R E &  B IA S IC *7
optyk c. k. Kliniki okulistycznej Uniwersytetu Jagiellońskiego,

w Krakowie, Rynek 14.
JW* MAGAZYN ZAŁOŻONY ROKU 13C1

lnstriimenta optyczne, fizyczne i matematyczne,
Jako dostawca pierwszych PP . Lekarzy Okulistów w kraju oraz klinik oku

listycznych, pos.adam zawsze znacznie zaopatrzony skład we wszelnie możliwe 
przybory optyczne oraz szkła i oprawy w najlepszym gatunku,' które podług re
cept tak zwyczajnych, jako i kombinowanych przepisywanych przez PP. Lekarzy 
Ikulistów jak najdokładniej i sumiennie wykonywuję. _ . _ " ,

Fabryka narzęd?' chirurgicznych, ortopedyczny^
i bandaży. - u

GŁÓWNY SKŁAD ŚRODKÓW OP YTRUNKOWYCH 1 DU PLELĘGNuWANIA CHORYCH. 
C e n y  u m i a r k o w a n e .

LUDWIK CHOMIAK
-• r f *

ta p ic e r  i d e k o ra to r
K r a k o w i e ,  p r z y  u l i o y  W i e l n e j  N r .

przyjmuje wszelkie zamówienia tak w miejscu, jako też na prowincji

robót tapioerskioli
a mianowicie:

wyścielanie mebli, materaców sprężynowych, włósiennych, poduszek, wykle- 
junie pokoi mi, itn m oL1j»łi. .o EyoKie i-i, dywanam. lułi ceratą^ jako-
też robienie stor drelichowych, dekorowanie, zawieszanie firanek . t. p. — 
Pakuje meble, szkła i inne rzeczy w podróż, lub podczas przeprowadzani:!.
Za staranne i trwałe wykończenie powierzonych robót gwarantuję.—  Próby 

materyj i modeli na żądanie posyłam.
L u d w ik  C lu m ia k .

piwoT  EKSTRAKTEM słodowym
w yrobu

KONSTANTEGO WISZNIEWSKIEGO
Aptekarza w Krakowie,

polecono przez Towa-z.yitwo Lekarskie krakow
skie ua wniosek kounSji przemysłowej tegłt- To
w arzystwa, pismem z dnia 24 Kw ietnia 1680; L , 338.

S p o s ó b  u ż y c 'a: Dorosłe osoby oż ać mogą 
w razie kaszlu, katara płuc , iołądkw oraz w -a- 
zie osłabienia, po małej szklaneczcze przed polu 
dniem, przed wieczorem oraz idąc na spoez/uel..

Ceha kaszki c6t. 7?3|2 Jiń

J. Ad. Rudolf w Krakowie

J

ty k o  róg ul. Grodzkiej i Poselskiej
poreca (

SKŁAD TOWARÓW PŁÓCIENNYCH,
j a k o t o :

Płótna surowe, weby, płótna na przeście
radła bez szwu, jednokolorowe płótna 
na wsypy, niciane drelichy na materace 

i storj.
Rożnonoiorowe płócienka na ubrania dani, 
skie i dziecinne, kanafasy, oxfort. demki, 

szyrtvng
Kolorowe i białe chustki do nosa pierw

szej jakość..
Bieliznę stołową, ręczniki, ściereczki, jtp. 
Skład gotowych materacy włósiennycn.

Własiia szwalnia bielizny
mę z k i e j ,  d a ms k i e j  I d z i e c i n n e j .

Bielizna Dra Jaegera.
Wybór pończoch, skarpetek, krawatek itp. 

Geny stałe nizkie.

Aares dla listów: J. Ad- Kraków.

M A G A Ł I N  F U T E R  ' - ;

ANTONIEGO 'JACHlfSKlEGO
w  g : i a k o w i e u l .  G r o d z k a  1 .1 4  i 1Q  

istniejący od r. 1825.
odznaczony medalem wystawowym w r. 1870 
1 naW ystaw iekrajjw ej medalem rządowym 

|j państwowym srebr. w  r. 1887 w  Krakowie.
A Polpca

w wielkim wyburzę gotowe futra męzkie ;]
ł J A   . 1, 1 a ti a t ...11 Aftnrritran i u naa /, ..r .. ,, .!„• I1 damskie najświeższych fasonów, rotundy, 
garnitury, czapki, kołpaki, zarękawki do 

- polowania 1 t. d. - -
Na składzie utrzymuje materjały z naj- 
plerwszych fabryk francuskich, angielskich 
i krajowych na wierzchy damskie i męzkie.

U Praco- n.'a przyjmuje zamówienia oraz 
wszelUe reparacje i uskutecznia takowe 

punktualnie po cenach umiarkowanych. 
Przyjmuje fu tra  poo gwarancją do przecno- 

H  __ wanla przez lato ".03(2-oi (|

KONCESJONOW ANE BIURA
W ŁADYSŁAW A GRABOWSKIEGO

w Kraiowie, ulica WiAlna L. 7 

B IU R O  TE C U N riC ZK TE
wytonywnje plauy, kosztorysy, sprawdza rachunki, podejmuje się przedsiębiorstwu l-mlowli nowych 

■ przeróbek, tak w miejscu jak i na prowiuc i,

R IU  ROH O G Ł O S Z E i î
przyjmuje wazelkie ogłoszenia na wewnątrz i zewnątrz mias a na własnycn tablicach, pośrodn o/y

w druku, inlormuje w żądaniu. ____ ____
B IU R O  W Y N A J M U  M IB 3ZIŁA IV r

pośrednicz; w wynajmywanin mieszkań, w mieście, na prowincji- letnich i kąpielowych.
O g ł u u s n - a  c Y o  w y n a j ę c i a . (161-?)

za r a z :  I® pokoi, przedpokój, kncuuia nu II piętrze, staj-
3 do 5 ponoi, kuchnia, pokój t  kucnnią, stajnia)

nad Rudawą Nr. 4.na 4 konie i wozownia ul.
Sklep na kantor uL Jagiellońska Nr. 6.
Pokoj f  przedpokojem nu 1 piętrze z meblami lab 

bez na życzenie może być kuchenka ul. Lubicz 
N 36.

ma i wozownia ul. Karmelicka Nr. 38.
Pokój umeblowany na I piętrze ul. Bijarska Nr. 4. 
3 pokoje, kocham na parterze ul. Dolne młyny 

Nr. 9. 1
5 pokoi, przedpokój, kuchnia na parterze ul. św. 

Mark— Nr. 9.
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